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Kary ,śmierci dla R jka 
i jeg? si.ed?Iiu domaga sie prokurator 
wspoln1kow · -

Wyrok w budapeszteńskim procesie trockistów Belgradzcy „fuehrerzy'' przed zwierciadłem ... 
•••••••••••••••••••••m•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

BUDAPESZT (PAP). Po zamknięciu d • b t 
t~~~~o~·~u ~ądowego zabrał głos pro- z ap a n Ie "1" S O O ę 
Toczący się od tygodnia proces -

ro?poczyna swoje przemówienie pro- niuch Rajka i Brankova, ' to jeszcze 
kmator _ wywołał głęboki oddźwięk mccnieJ podkreśla prawdziwosć: ich 
Wbród naszych przyjaciół i wrogów. zeznań; !JOnieważ Rajk ; Branlwv do 
Waga tego procesu jest wyjątkowa. wiedzieli się ') planach, nieZd1e7.nic 
Posiada on znaczenie międzynarodo- od ~iebie. Są oni jednak zgodni co do 
we. Oskarżamy dziś nie tylko Rajka i~loty sp1 awy. 
t jego wspólników, lecz również Pe>dobne odcienie istnieją również 
tych, którym oni słuźyli _ Ich roz· w zeznaniach Rajka i Palffy'ego, po-
1.azodawców i w'spólników z Belgra- riii•wa7. oba! ci oskarże!1i otrzymywa­
du t \Vas7.ynytonu. li instrukcje cd rozmaitych osób: 

Rajk - LezpośredPio od Rankovkza 
Znaczenie procesu polega nie tyl- a Palffy - od Lozicza i Zokaja. Od· 

ko na tym, że oskarżeni są zajadły- cienie te świadczą o istnieniu róż­
mi wrogami w<:gierskiej demokracji nych dróq do urzeczywistnienia tego 
h:clowej. Przed węgierskim Sądem rlanu. Pol" ierdzają one zaTazem po­
Ludowym odbywały się już procesy n,1d wszelką. wątpliwość fakt istnie­
wrogów demokra<i!i ludowej, jak np. ni.1 samego planu zbrodniczego. 
spiskowców grupy Ferenca Nagy, jak 
Józefa Mindszenty'ego. Laszlo Rajk Newa ckolicznościa w zeznaniach 
i jego wspólnicy tym się różnią od 3ranko\va jest oś:-viadczenie jego, że 
swych poprzedników, że wślizgnęli litowc.y w1az z organiziłcjami szpie­
się w spnsób wiarołomny do władz gows!dmi imperialistów prowadzą 
kierowniczych partii i do aparatu swą dvwersyjną robotę nie tylko we 
pll'islwowego Republiki. wszy!>lkich krajach demokracji ludo-

wej, ' lecz również w takich krajach 
Zdemaskcwani i unieszkodliwieni kapitali~tvcznvch, w których istnieje 

c!otąd w1ngowie naszej demokracji i.ilny ruch robotniczy, potężne partie 
Jt:dowej również byli związani z im- komunistycme. z zeznań Brankowa 
perialistami zagranicznymi i dążyli na rozprawie dowiedzieliśmy się rów 
do obaleuia ustroju demokratyczne- nież, ŻP. tilowcy pragn<:li zapewnić 
go Węgier. Lecz szczególne znacze- st1aemu szpiclowi policyjnemu, pra­
nie obecnego procesu i jego cecha wicowemu socjal-demokracie, Anta­
c.:harakterystyczna polega na tym, że łowi Banr.wi, miejsce w nowym rzą­
jako pośrednik imperialistów zagra- dzie węgie1skim, który miał powstać 
1.icznycb, Jako czołówka szturmowa w wyniku spisku. 
lmperiali7mu występuje jugosłowiań- • 
~ka klika kierownicza Tito i Jego Przewod sądowy rzucił równfe:i: 
banda, która n:ądzi w Jugoslawil i u- \ !:nop światła na rolę litowców w o­

statoim etapie wojny l w okresie po­
wojennym. Ustalono, źe obecni kie­
rownicy .lt!goslawii już w czasie woj 
ny i po zal;ończeniu wojny prowa­
dzili politykę antyradziecką. Począt­
l<owo wyznaczono Jugosławii rolę „re 
zerwy" w kampanii antyradzieckiej, 
a do otwartej polityki anlycadziec­
kiej przywódcy jugosłowial!scy prze 
szli dopiero wtedy, gdy w krajach de 
mokracii ludowej siły socjalistyczne 
odniosły zdecydowane zwycięstwo i 
nie można już było liczyć na to, że 
1cakcja obejmie w krajach tych wła­
d1ę. 

Klucz do zrozumiehia tajem::iic po 
lityki titon·ców znajdujemy w szcze 
rym oświadczeniu Ra·~wvic:ta, zlożo 
nym Rajkowi na stacji w Kł'l?bii na 
temi:t rzeczywistych celów kliki ti­
towskiej. Prokuratr zaznacz.a, ~e u­
wagi Rankovicza o planie izolacji l 
stłumieniu ruchu demokratyczn~go 
w Grecji zostały potwiP.rdzone 
przez rzeczy-wistcść. \V międzyczasi"' 
bowiem doszło do utworzenia j~dno 
litego frontu titowców i monarcho­
faszystów przeciwko greckim i>oJow 
nikom o wolność. Z zeznań Branko­
wa dowiedzieliśmy się równ:::ź -
stwierdza prokurator - o wspól­
nych przygotowaniach greck» .ju~o­
słowiań~klch do zaanektow:laia Al­
banii. 
Następn:e przechodzi pr .)k•..:rator 

do omówienia roli poszcz~Jólnych 
o-karżony'ch. 

ciska bohaterski lud jugosłowiański.\ 

Każdy posiadający odrobinę oblek- LOJ zło Ro jk 
tpvizmu człowiek musi przyznać, że 
w wyniku post~owania dowodowe­
go prawda ujawniła się w całej peł­

szpjeg - prowokator i bandyta 
ni. Należy przy tym podkreślić, że Przewód sądowy ustalił, że oskar-1 stycznej, aby wykonywać in-;t,·ukl'je 
oskarżeni posiadali całkowitą swobo- żony LaszJo Rajk od roku 1931 b.~ł amerykańskiego wywiadu. Zgl)dn:e 
dP, obrony. Wszystkie punkty oskar- szpiclem policyjnym i pMwoka~o- z tymi instrul>:c,iam;. oskarżony R:.,ik 
żcnia zostały wszechstronnie naświe- rem, który wydawał policji fasz;\'- starał się rozbijać partię lcomuni­
llone. Tak np. fakt spotkania Rajka stowskiej działaczy rewolucyjnyi~h. styczną od wewnątrz, popiel'ając ,jed 
z Rankoviczem w Paksz potwierdziły Dowiedz:ono, że Rajk był pJź<-i:cj nocześoie elementy prawicowe. 
zeznania 5 osób. Zbieżność ich ze- prowokatorem w Hiszpanii, a r11srep W roku 1946 Rajk został age'ltem 
zna!l. downdzi, że fakt ten nie ulega nie we francuskim obozie d~a :n- wywiadu jugosłow:ańskiego, za po­
żeclnej wątpliwości. ternowanych współpracował /. wy- średn:ctwem którego prow;, j d d&-

Z ze:r.na(1 wynika - zaznacza pro- wiadem francuskim i gestapo. lej swą robote dla wywia1:1 ame-
kurator - że titowcy dążyli do pod- Przewód sądowy wykaiał dałrj, rijkańskiego. W Albazji, w Kelebii i 
ważenia fundamentów krajów demo- że Rajk w roku 1945 wrócił do kra- w Paksz Raik zetknął się z R,1nkovi 
kracji ludowej i do skierowania ich ju w tym celu, aby służyć świadomie czem. od którego otrzymał instTuk­
prrnciwko Zwii-,zkowi Radzieckiemu. wywiadowi amerykańskiemu. Oskar cje, zmierzające do zorganizowama 
Jeżeli ist1 ie ją pewne rozmaite odcie-1 żony wykorzystywał swe starit>wisko spisku, do dokonywania morile~tw 
p;e, dotyczące szczegółów w zezna- i wpływy w rządzie i partii komuni i do obalenia demokracji węgier-

skiej. 

Wielki dzień w historii świata 
Oskarżony Rajk - stwierriza pro­

kurator - zajmując wysokie stó­
now:sko w rządz:e i w p~:-tii k.jmu­
nistycznej - był zwykłym szpie­
giem, znajdującym się na usługach 
mocarstw zagranicznych i bandy­W ch\\ ili, gdy Armia Ludowa szyb 

ko posuwa się naprzód, oswobadzają: 
coraz to nowe połacie Chi.a l przy­
hli:i:iijąc godzinę ostatecznego wyz,, o 
lenia nnrodu chiń<>kiego, w Pekinie 
og-łoszono utworzenie Chiń<ikiej R~· 
puhliki Ludowej. .Jest to decyzja, 
która została przyjęta z najwyższą 
rado~cią przez rnz.'ly ludowe całe~o 
li wiata. 

·w ka:Uyrn zakątku kuli ziemskiej 
śled:r.i się z najwyższą uwagę i sym · 
pat;ą "alkę narodu chiń"kiego przt!· 
c:-iwko feudalno-biurokratycznej dyk­
!.aturze kuomintangowskiej agentury 
anglosa~ldch imperialistów. Wynik 
tej walki nie budzi już w nikim żad· 
nych wątpliwoi;ci. Decyzja proklamo­
wania Chińskiej Hepuhliki Ludowej 
je~t wyrazem całkowitego zwycię· 
stwa sil ludowych w Chinach na1 
reakcją chiń<ską, zgrupowaną wokół 
Czang-Kai-Szeka, a tym samym zwy 
cięstwa nad władcami nowojorskiej 
i londyńskiej giełdy. • 

Rozwój wydarzeń w Chinach po­
twierdza całkowicie słowa Józef'l 
Stalina, że „EPOKA BEZGRANICZ­
NEJ EI<SPLOATAC.JI I UCISKU 
KRAJ(> W KOLO. ·1AL:N'YCH I PóL· 
KOLO~IALNYCH NALEŻY DO 
PRlESZLOśCl". Wkroczenie na are· 
nę międzynarodową no'' ej Lu dol\ ej 
Republiki Chin oznacza dalszy wy­
łom w systemie imperialistycznym, 
opartym na wyzysku i eksploatacji 
krajów kolonialnych i za leżnych, 
oznacza nowe poważne wzmocnienie 
obozu demokracji i postępu, któremu 
przewodzi Związek Radziecki. 

„Na arenie międzynarodowej mu;ii-
. my się zjednoczyć ze wszystkimi kra 

jami miłuji\cymi pokój i wolno~t:, 
pnede w-1zystkim ze Związkiem Ha­
dzieckim i 7. nowymi krajami demo· 
krntvcznymi. abvśrnv nie byli odosob 

nieni w naszej walce o zachowanie 
owoców zwycięstwa rewolucji ludo­
wej i abyśmy mogli przeciwstawic 
się wrogom wewnętrznym i zagra­
nicznym, którzy by chcieli odzyskać 

tą. 

Gyorgy Palffy 
utracone ' pozycje." Oskarżony Palffy jest zdeklarowa· 

To oświadczenie l\lao-Tse-Tunza. nym fas-zystą, który podstępnie wśli­
- przewodniczącego Komunbtycznej 19nął się w szeregi członków partii 
Partii Chin, kierownika i organiza · komuni5lycznej. Oskarżony systema­
tora zwycięskiej rewolucji ludowej, tyCT.nie i planowo obsadzał kierowni 
określa kierunek, w którym kroczyć n·e stanowiska w armii · oficerami fa­
będzie Chińska Republika Ludowa. szystowskimi, Dążąc do obalenia de-

„Celem naszej polityki - pow ie· mokracji .wcigiers~ie). . Pal~f'( został 
dział niedawno sen. Me. Carran - ~ncntem 1ugosłowldnsk1m JUZ w ro-
winno być wsunięcie nogi w chińskie ku, 1945.. . . 
drzwi zanim zui1etnie si~· one zatrzac; I r1ewo.tl sądowy ustah.ł, ze Palffy 
n~ za nami". "\\' tym celu imperia ii· " '. 10ku ,!147. na K,on~res1e Partyz?n: 
~ci popieraj a na wet w chw iii agonii tow w Rzymie ?n~owił z 1ugosł?w1an 
resztki nied~bitków kliki Czan~-Kai-1 ~k1m. pułkowmkiem .Nedelkov1cze~ s k D · h' • k. · · - s11osob przeprowadzenia spisku, obli· 
' ze a. . rz" 1. c~ ~ns ie JUZ ~ię z~- r1onego na obalenie Republiki Wę-
trza~kuJą, a . 1es~ 1 anglosascy ek~- gierskiej. Oskarżony był głównym 
plo~tator7:y me c?fną _ '~ ~orę nogi, wspólnikiem pr:r.ywódcy spiskowców, 
ta Ją sobie bołeśme us~kodzą. . . l\iljka. Zarlaniem jego było wojsko-

To ~tanowc~e, bezkompromiso\\e we przygotowanie zamachu stanu. 
stanowisko Chi? Ludowych wobec l'alfly opracował równieź plan zamor 
zc:wnf.trzny~h, 1 w~wnęt~znych wro· dowania Rakosi'e~o, Geroe i Farkasa, 
gow J~st zrodłe?l ~eh siły ~v wa~ce i w tym celu zorganizował kllka 
z. rodzimą reak~Ją I obc?'m I~~per~a~ grup siepaczy, które miały dokonać 
l,1:r.!"em. Stan~w1~k() to Jest ro~'·mez morderstw. Palffy jest autorem planu 
z~o~lem nowe1 siły ?hozu an.ty1mpe- P1obilizacji sił zbrojnych dla zreali­
riahstycznego, w ktorym Chmy Lu- zowania spisku. 
dowe zajmą poczesne miejsce. Oskarżony Palffy - stwierdzą pro 
Zwycię::;two narodu chiń'lkiego, któ kuiator - przekazywał szpiegowskiej 

rego- dobitnym wyrazem jest prokla- 01ganiracj1 państwa zagranicznego 
mowanie Republiki Ludowej, jes t tajemnice wojskowe o wielkiej do­
zapowiedzią dalszej wzmożonej walki niosłoścl oraz systematycznie infor­
wyzwoleńczej narodów kolonialnych mował agentów jugosłowiańskich o 
i uciskanych w całej Azji, dla któ- armii w~9Jerskiej i o węgierskim 
rych walka narodu chińskiego je'it 1nremyśle wojennym. 
przykładem i zachętą. 

, Dzień, w którym Chiń'!ka Republi­
ka Ludowa wkracza na arenę między 
narodową, jest nie tylko wielkim 
dniem w dziejach narodu chińskie­
~o . .Test to także wielki dzień w hi-
storii świata. A. T. 

Lazar Brankow 
Oskar:7.ony Brankow, jako szef ju-

9osłowiańskiej misji dyplomatycznej, 
był jednym z twórców organizacji, 
1m ier:r.a;ą.cej do P!Jalenia demoluacji 
wc:qicrskłel. Uczestniczył on w two-

rzeniu jugosłowiańskiej sieci szpie· 
gowskiej na Węgrzech. Jako główny 
p1zedstawiciel Rankowicza, Brankow 
kontrolował dzialalność Rajka i prze­
kazywał Rajkowi I jego wspólnikom 
ro1kazv z Belgradu. 

Ustalono, że Brankow na zlecenie 
1 ita i Ranlwwicza ogłosił fałszywą 
deklaracje, potępiającą politykę Tita, 
aby otrzymać możność aktywnego 
uczestniczenia w działalności organi­
z<;cji, zmie1zaiąC'ei do obalenia Ludo­
wej Republiki Węgierskiej. Dowie­
dziono również, że Brankow uczest­
ll;n:ył w zamordowaniu Miłosza Moi-
tra. 

Tibor Szoenyi 
Oskarżony s~oenyi był w czasie 

wojny szpiegiem amerykańskim i z 
ramienia kierowników wywiadu ame 
ryka1'1skicgo Fielda i Dullesa zorga­
rjiował grupę szpiegowską. 

Po powrocie na Węgry Szoenył 
prowadził roboti: szpiegowską na 
rreci wywiadu amerykańskiego i ju­
gosłowiańsl:iego. 

Przewód sądowy ustalił, że Szoe­
nyi był jednym z głównych współ­
pacownik6w Rajka w kierowaniu or 
g«nizacją, zmierzającą do obalenia 
demokracji na W<:grzech. 

Andras Szalai 
Oskarżony Szalai ma na sumieniu 

kilkudziesięciu więźniów politycz­
nych, którzy wi.kutek jego denuncja­
c.ji zostali zamordowani przez faszy­
stowską policję węgierską. W toku 
p1zewodu sądowego ustalono, że Sza 
lui został zwerbowany do służby w 
wywiadzie jugosłowiańskim, które­
mu systematycznie przekazywał waż 
ne wiadomości, stanowiące tajemni· 
cę państwową. • 

Milan Ognienowicz 
Oskarźouy Ognienowicz rozwijał 

systematyczną działalność szpiegow­
ską na rzecz wywiadu jugosłowiań­
skiego, jak to wynika z postępowa­
nia dowodowego. 

Bela Korondyi 
Ustalono, że oskarżony Korondyi, 

faszystowski kapitan żandarmerii był 
rtłnomocnikiem Rajka i Palffy'ego 
na terenie policji. Zorganizował on 
specjalną grupę siepaczy, którzy mie 
li uczestniczyć w zamordowaniu Ra­
J,osi'ego, Farkasa i Geroe. 
J 

Pal Justus 
Udowodniono, źe oskarżony Pal 

Justus był od roku 1932 szpiclem po­
licyjnym, który na Węgrzech, a póź 
niej we Francji pracował na rzecz po 
licji Horlhy'ego. Następnie Justus zo 
slał agentem wywiadu jugoslowiań­
skiego i francuskiego. Przekazywał 
on wywiadom zagranicznym poufna 
wiadomości, o których dowiadywał 
się na zamkniętych posiedzeniach KC 
P«r!ii Socjal-Demokratycznej, a póź­
niej na po.-.iedzeniach KC Węgierskiej 
P<1rlli Pracujących. Ustalono również, 
ż0 Juslus prowadził robotę dywersyj 
n~ w łonie partii oraz uczestniczył w 
spisku, zmierzającvm do obalenia Wę 
gierskiej Republiki Ludowej. 

* W konkluzji swego przemówie­
nia (którego ·obszerne streszczenie 
zamieścimy w numerze jutrzej­
szym „Głosu") prokurator zażą­
dał dla Rajka i jego siedmiu 
wspólników - kary śmierci. 

Wyrok zostanie ogłaszony w so 
bo tę. 

Sukcesy 
wojsk Vietnamu 

Mao-Tse-Tung pro.kłam uj~ 
Chińską Republiką Ludową -

PEKIN (PAP). 1\lao-Tse-Tung j „Ogłaszamy utworzenie Chifb. 
otwiernjac sesję politycznej kon- skiej Republiki Ludowej - PO· 
ferencji ·konsultatywnej Chin Lu- wiedział :Mao-Tse-Tung. Naród 
dowych wygło'lił przemówienie, nasz przyłącza się do wielkiej ro· 
w którym oświadczył m. in.: dziny narodów świata miłujących 

N a porządku dziennym obttnej pokój i "olność". 
konferencji figuruje sprawa opra l\'lao-Tse-Tung stwierdził na­
cowania statutu organizacyjnego ·stępnie : „!'!a arenie międzynarodo 
centralnego rządu ludowego Chiń wej musimy zjednoczyć się ze 
skiej Republiki Ludowej. Konfe. wszystkin\i krajami i narodami 
rencja ustali również siedzibę rzą milującymi pokój i wolność, prze· 
du i przyjmie flagę narodową o- de w·szystkim zaś ze Związkiem 
raz godło Chińskiej Republiki Lu- Radzieckim i z nowymi krajami 
dowej. demokratycznymi; abyśmy nie by 

l\lao-Tse-Tung podkreślił decy- Ii odo5tobnieni w naszej walce o 
dujące zwycięstwa chińskich zachowanie owoców zwyrięstwa 
wojsk ludowych i oświadczył: rewolucji ludowej i abyśmy Ili()· 

Pod k ierownictwem Partii Ko- gli przeciwstawić się wrogom we­
nrnni-;tycznej Chin naród chiński wnętrznym i zagranicznym, któ. 
zorganizował w ciągu trzech lat rzy by chcieli odzy~kać utracone 
zjednoczony front przeciwko im- pozycje .. Jak dlu::-o utrzymamy dy 
perializmowi, feudalizmowi biuro· ktaturę ludowo- demokratyczną i 
kratycznemu kapitalizmowi ornz jedność z naszymi przyjaciółmi 
ich ucieleśnieniu - reakcyjnemu międzynarodowymi - pozostanie 
rządowi Kuomintangu. my nirzwyciężeni". 

Pożyczki na zakup sprzętu rolniczego 
dla chłqpów mało - i średniorolnych 

WARSZAWA (PAP). W celu ułatwienia drobno- i średniorolnym chło· 
pom nabycia maszyn i narzędzi rolni c:rych Państwowy Bank Rolny uru­
chomił w bieżącym kwartale specjalny krótkoterminowy kredyt w wyso-
1.o~ci 200 miln. zł. 

Kretlvt len został już rozdzielony I chłopom na okres do 9-ciu miesięcy 
na poszczególne powiaty, przez wo- sięgać hęd1ie 40-tu tysięcy zł, przy 
Jewódzkie komisje, w skład których czym po:lyczkobiorca przy kupnie bę 
wchodrą przedstawiciele WRN, par- cizie wpłacał 20-30 proc., wartości 
tii politycznych, ZSCh, Państwowego r1abywanego sp1zęlu rolniczego, a na 
tank~ Rnlnego i Centrali Rolniczej iesztę nalezllości składać się bę'dzie 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska". slaypt dłużny podpisany przez dłuż. 

Rozprowadzeniem kredytu zajmują nika l osobę wspólnie z nim gospo• 
się spółdzielnie oszczędności;nvo- da1 u ją.cą. 
pożyczkowe względnie Gminne Kasy Kredyt ma charakter bezgotówko­
Spółdzielc1e, tam zaś, gdzie ich nie wy. Prz,.r:r.nane pożyczki nie będą wy 
nia, pożyczek udzielają placówki placan" chłopom do ręki, lecz zosta­
I•BR. ną UŻ\ te na pokrycie należności 

Kredyt udzielany będzie na nie- gminny.h spółdzielni SCh za wydany 
zbędne w drobnych chłopskich gospo chłopom sprzęt rolniczy. 
darstwach maszyny i narzędzia, ku- Działacze społeczni, wdowy po za• 
powane przez chłopów w Gminnych mordowanych członkach ORMO oraz 
Spółdzielniach ,,Samopomoc Chłop- rhłopi dotknięci kli:skami żywioło· 
ska". wymi, będą korzystać z ulg przy 
Wysokość pożyczek przyznawanych wpłacie gotówki. 

Uwaga rolnicy 

····18iiiiur·5· dla hodowców krów 
WARSZAWA :PAP). Cent1·ala 

Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskich, 
w porozumieniu z Minist..?~·st-.·1c;;;;. 
Rolnictwa. ogłosiła konkurs dla ho­
dowców krów. Konkurs ten ma !'l:i 
celu znalezien:e i wyróżnienie hc­
dowców krów o wysokiej m!„czn<Jśc.:j 
oraz wskazanie. odpowiedn::h rr.c­
tod hodowE dla osiągnięcia :naksi­
mum wydajności mleka. 

Udz:ał w konkursie. który r0z­
pocznie się 1 października br. i trwać 
będzie do 31 grudnia br„ brai: muga 
wszyscy rolnicy, robotnicy rolni oraz 
Państwowe Gos110darstwa Rolne. 

Hodowcy, którzy pragną sta;1ąć 
do konkursu, powinni odpo.V:ed :-.!eć 
na opracowaną przez CSMJ e1nk!etę. 
zawierającą szereg pytań, które o­
publikuje organ CSMJ „Mli:!kO 
- Jaja - Drób". 
Właściciele wyróżnionych krów o­

trzymają wysokie nagrody, o ogólnc,l 
wartości 1 miliona zł. Jako p: ~rw.;l~ 
nagrodę prze_znacz.ono dwulet,mą ra ~ 

kich danych. przesłanych ;>rzez u­
czestników konkursu. 

W skład wymienionej komisji wej 
dą m. in. przedstawic:ele :1'1in :5~er­
stwa Rolnictwa, ZSCh oraz C::iM.J. 

r··············································· 
Komunikaty 

W sobotę dnia 24 września br. 
o godz. 11-ej w sali Miejskiej Ra 
dy Narodowej, ul. Nowotki 16 od 
będzie się 

PLENARNE ZEBRANIE WOJE· 
WÓDZl{IEGO KOMITETU 

OBROŃCÓW POKOJU. 
Na porządku dziennym - spra 

wa OBCH~DU MIĘDZYNARODO 

WEGO DNIA WALKI O POKÓJ. 
Prezydium Komitetu 

MOSKWA (PAP). Agcncia T.\SS sową jałówkę, jako drugą .i 1:-zEocią 
donosi z Sydney, że wojska v'.etl1'1m roczne jałówki rasowe oraz j:iko 
skie po wyzwoleniu prowincji Bak- czwartą i piątą nagrodę półroczne ja 

łówki rasowe. 
Uwaga! 

kan kontynuują swą aktywną dzia- , . . . 
łalność przeciwko francuskiej armil Poza tym własc1c:ele trzech r1aJ-
kolonialnej w prowincji Kaohank. I le~szych krów w każdym WJ i·~wf.dz­
na północny-zachód od prowin~.li tw1e otrzymają po 200 kg 'llakuchu 
Bakkan. i po jednej konwi do mleka, lnb riiw 

Wojska francuskie zostały wypar- nowartość tych nag.ród w 11lenią­
te z 3 miejscowości na połndn:e od dzach, według uznania nagrc1dz1.me­
Kaobank. Na północny-zachód c d go. 
Kanoi wojska vietnamskie wyiwoli- Nagrody przyznane będą na m<.•c·y 
ły <ialsze 4 miejscowości. W środkc- orzeczenia komisji sędziow~.:r:~j w 
wej części Vietnamu wyzwol»no Centrali Spółdzieln: Mlecza:-3k1-jc.j 
mleJsconości Botuan i Fuonglam. czarskich, po sprawdzeniu wszv.;t-

Kierownicy i referenci personal 
ni zatrudnieni na terenie Dzielni­
cy „Śródmieście - Prawa". 

W dni.u 24.9 49 r. o godz. 13-ej 
odbędzie się odprriwa, w lokalu 
wła!illym przy ul. Gdańskiej 75. 

St:.>wiennictwo wszvstkich obo­
wiązkowe. 

······························.·················· 

• 
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Zbrodniczemu dziełu zniszczenia 
przeciwstawiamv ideę twórczej pracy 

Dzień 2 paźdz;ernika bT. będzie czy apetyt imperializmu. Na'izą botnicza zajmuje poważny odcineI- kolejcwe i załadunki okrętowe. 
clniem mobiii.zacji milionów ludi.i sHą jest praca i budown· ctwo po- frcnt:.1 obroń<1:ów pokoju. Jaki po- Ulepszyl!ly jakość naszej prcduk­
pracy na całym świec'e do walki koje.we. Front narodów, któremu win'en być nasz plan walki o po cji". 

:o pokój, przeciw zbrodniczym pia- przcwodzl ZSRR - p"erwsze pań- kój mówi apel CRZZ, wydany w Jak wykonać te zadania_ mó-
'nom podżegaczy wojennych. stwo socjalistyczne - powiększa z związku z obchodem Dn'a Walki wią 0 tym sami robotnicy. 
l Nie łudźmy się. źe można nau- każdym dniem swoje siły na ca- o Pokój. „W cdpowiedzi na plany 

"' • · f b k t · b · · h l Kopalnia „Karol" p;erwsza wy 
.; czyc a ry an ow rom i ie ym św~ecie. Narody Zw'ązku Ra podże3a~zy wojennych przyśpie-
. ·1 ·k' ·1 · k · kenała przedterm"nowo swój plan 
; wspo m ow urn owan-a po OJU. dzieckiego i państw demokracji lu szymy te1·min wykonania planu 
·W · k · · d l 1 3-letni. ,,Tony_ W"'!!'la, którę W"do-

• : pogoni za zys ami są om z o - cowej posiadają sprzymierzeńców ~-fotn'cgo - czytamy w tym ape- "~ J 

:ni przelać morze krwi - cudzej w masach pracujących w krajach lu. Damy krajowi dodatkowo dzie byHśmy i które wydobędziemy do 
: krwi - byleby zyski były więk- kap:talistycznych. Z nami są - u- I s'ątk' tysięcy ton stali, miliony k~ńca roku ponad plan. będą naj­
~sze. !"1ożna r;at_om'.ast st~vorzyć_ ta ciskane ludy kolon'alne, które pod I metrów towarów włókienniczych, lepszą odpowiedzią tym, którzy 

Rajk„ Tito 
oraz ich 

. , 
c1en :ką s łę obro_ncow poko. J_u, ktor.a no':lzą się do walki o wolność. dz'esiąt!d milionów cegły. Zwięk- starają się siać m;edzy ludźmi m:-

d I b I k b dn p I k d łującymi pokój niez~odę i fer-z o na ę{ zie pos -rom1c z ro i- o s a Lu owa i ~olska klasa ro szymy i przyśp · eszymy przewozy , . d 'k 
---------------~•·•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ment - osw1adczył przo own1 

: tei ko~alni, Roman Pracz •. ,Tona-

Morderstwa d 9 9 8 ł :mi wydobytego węgla budujemy 

- ywers1a I Szp1eg .. 05 WOi~~~;;~i:i~:~iwkost~!~~~~mpr;~ 
li : downik tow. Gambiec z załogi 

oto dz reje haniebnej spółki titowskich trockistów z wywiadem USA ~„Karol". 
. . . . , : Rnbatnicy Bydgoskiej Fabryk' 

świadek Dezsoe Ncmcth, szef wę- Yl~gierskich i zbierać dane 
gier.;;kiego sztabu wojsk pog1,anicz- wnętrznej sytuacji kraju. 

o we- wiad ameryKa1tsk1 zwerbował l•eren-1 zna.lazło dobitny ~vy:az w prz~1:zu- :Trnków postanowJi v,;ykorzystać 
ca Nagy, Gyorgy Demeter, Andrasa cemu gTupv trock1stow ze SzwaJCa- • . ł · l a 1· n-li'zator 

nych - w dalszym ciągu, swych ze- Przędstawiając okoliczności, w ja-
znań ·r;twierdził, co następuje: kich zamordowany został Moicz, świa 

„W Moskwie na jednym z oficjal- 1 dek zeznaje: 
nyc.h pr;;yjęć i\IIrazowicz powiedziai, I „Po opublikowaniu rezolucji Biura 
że wie już o mnie od Palffy'ego i I Informacyjnego Mo<·~ oświa1kzył, że 
Brankowa i poprosił, bym zako:r.nni- I solidaryzuje się z rezoludą i pragnie 
kowal mu zebl"ane przeze mnie infor- ! zd.emaslrować dzialalno;ć s:mici.;ow­
ll~P.cjc. Umó;viliśmy. s'.ę· że będzie~y I "~ą dyplomatów ju;:o~lo•.v;:it."k~:l1 na 
się spotykac na oficJalnych przyn- "Wę~Tzech. Ranl;:ow.~:-: wy:lar roz~rnz 
ciach. .::.Irazo'.vicz kazał mi zbierać • ci>rowadzenia l\Ioi:::..a do Ju:s<nł:nv!i. 
dane o st:rnie sił zbrojnych ZSRR a jeśli to się nie uda - z:1morrlowa­
oraz wybadać attache wojskowych nia go. Br:mkow kazał mi wyko.nać 
krajów demokracji ludowych o ich to zadanie. Ja odmówiłem. Brank•l'v 
stosunku do Tito. Mrazowicz zazna- i Błr..żicz poinformował o tym posła 
czył, że po rezolucji Kominformu pra Mrazowicza. 'Vówczas Mrazowicz o­
ca wywiadu jugosłowiańskiego w świadczył, żę żąda stanowczo, abym 
ZSRR została utrudniona i ja jak:J wykonał rozkaz Rankowicza. Mu..,ia· 
przedstawiciel ludowo - demokratycz- łem się zgodzić i Mrazowicz wręczył 
nych Węgier mogę mu pomóc. mi swój rewolwer. 

Dowiedziawszy się o oświadczenb świadek Boarow udał się do l\loi· 
Brankowa, w którym wyrzekł się on cza i usiłował wpłynąć na niego, by 
Tito, obawiałem się, że nas zdemas- zrzekł się swych zamiarów. Gdy 
kuje. 1Irazowicz uspokoił mnie za- Moicz się nie zgodził, doszło do kłót­
pewniając, że oświadczenie Branko· ni, podczas której Boarow zastrzelił 
wa jest maskowaniem się. Moicza. 

Szantażem i gwałtem 
titowcv -werbo·wałi 

sŻpiegów 

świadek Józef Heggeduess stwier­
dza, że zost!tł zwerbowany jako a­
gent przez OZNA w czasie służliy 
w szeregach armii jugosłowiańskiej. 
W końcu stycznia 19-15 r. został prze 
rzucony przez granicę węgierską. W 
Budapeszcie utrzymywał on kont!:'.kt 
z Brankowem, Jaworskim :i. później 
ze Smilianiczem. Na polecenie wy­
wiadu jugosłowiańskiego świadek pro 
wadził dzi.ałalność szpiegowską. i dy­
wersyjną, skierowaną przeciwko wę­
gierskiej demokracji ludowej. 

Z kolei zeznaje świadek Lubica 
Hribar, która przy pomocy pogróżek 
i gwałtu została zwerbowana na 
agentkę wywiadu jugosłowiańskiego. 
świadek ma w Jugosławii kilku bra-
ci. 

Gdy pewnego razu zgłosiła się do 
misji jugosło•viańskiej w Budapesz­
cie, podczas rozmowy Jaworski za­
pytał, czy nie zamierza wrócić do Ju­
gosławii: Hribar odpowiedziała prze-
cząco. 

Po pewnym czasie Jaworski i Cza­
czinowicz zaproponowali świadkowi 
jako Jugosłowiance, współpracę z wy­
wiadem jugosłowiańskim. 

Po zabójstwie poszedłem do misji 
jugosłowiańskiej - powiada Boarow 
- i zakomunikowałem Brankowowi o 
wykonaniu zadania. 

W tym miejscu oskarżony Bran­
kow stara się dowieść, że nie dawał 
Boarowowi polecenia zamordowania 
Moicza. Lecz świadek Boarow pod· 
trzymuje swe poprzednie zeznania. 

Trockiści na żołdzie USA 

Następnie zeznaje świadek Iwan 
Feldy. świadek podaje, że w latach 
1944 i 1:)45 w Szwajcarii był łączni­
kiem miQdzy grupą. trockistowską a 
amerykańską. organizacją. wywiadow 
czą, która działała pod pozorem ko­
misji dobroczynnej kościoła unitar­
nego. Na czele tej amerykańskiej 
organizacji wywiadowczej stał Noel 
H. Field. 

Szonyi - zeznaje świadek - opo­
wiadał mi o kontaktach z Fieldem i 
o tym, że do pracy dla wywiadu 
amerykańskiego zwerbował go Dul­
les. 

Za pośrednictwem Szonyi'ego wy-

„. ·. :Yr pe n'. pomyS-Y r c. o "' -
Knlm!lna i wielu illnych. 111 na Węgry. • l o· ·t·• d · ł l · · k · „ 

w roku 19,iii - zeznaje dalej sw1a Nns_tępnie sąd prze,słuchał _świad- r' ~ ~-. zv_w1 
' Zla u. nosc om SJ ~ 

dek _ pvstanowiono przerzucić ~zęść kł l\'hklosa Rl:!ty, ktory zaJmował: b:ioa1:>.ceJ z~łrszcn a. Wvna1azk1 
stanowisko glównego inspektora w :k"•:. Edwanb. R'.luchut:l, Czesła\va 

grupy Szonyl'ego na tyły Armii Ra- jednym z odrizidGw polfrji politycz- ;Kuczmy i Zvgmunta Jerysza zosta 
dziec'dej na Węg.-ze-~h, w celu zo~- nej Horf..hv'ego w mieć:cie Pccs. :ly wprov.-adzone w ży·cie, zapew~ 

gu:iizo~vania wywiadu, dywersyjnej O;Jowiada on szczegółowo, jak w- i1~·njó'C oszczcdność i w el:szą wy-
dzialabo'.ici, SP.botażu go3podarczego st:;ł zwerbowzny w cilara!{~crzl! a~cn ~dai'u~ść produl~cji -

ta-prowokatora oskarżony Andras • " · 
i szerzenia dezorganizacji. Ostatecz- Salai. świadek przytacza fakty, cli:-t- : 'W Katow:cm:h na ~opalni .,Wu-
ny cel polegał n:i ohaleniu rządu de- raktcryzuj~cc niecną <lzidalność: jck" a:zitabrzy party) ni postano­
mo!rratycznego i prz:c:c:ągniędu Wę· nzpiegowską i prowokatorską tego :V,d[ uaktywnić swoją pracę i za-
gin do obnu imperialistycznego. z~rajcy, k~óry o~ecnie z:isiada na ła- : jąć s\ę zwalczan:em absencji, aby 

G t u w1e oak:lrz.onych. . . 1 =.~.wi""1_,.c:. 7.yc' dyscyp1ine_ pracy. W 
rupę ę przerzucono na n'ę;;ry l'r d '' "''--

. ,a~tępme ,;ez;i:iwał swrn eK La- :szczcc·nie, 'w warsztatach Te-::h-
przy pomocy wywir.du amerykańskie J03 Lmdbcrg, l:tory w 1943--44 roku: : Ob l · R 1 · t PZPR 
go i jugos-łowiańskiego. był naczelnikiem więzienia w Sato-: _n ,czn. s U!Zl 0 me wa, . 

Wspó praca wywiadów 
USA i Jugosławii 

raljaujhely. Opowiada on, jak oskar- :~ Rada _Zakłado~a zreorgamzowa­
żony Andrus Salai zawiadomił go 0 :!y wspołzawodn:ctwo pra_cy, ~by 
szykującej się ucieczce więźniów. :obejmowało ono wszystkie działy 

W wyniku tego donosu - zeznaje !pracy. 
śwfadek - w czasie starcia z oddzia : ł I • z · k N c Pol 
łami wojskowymi, które przybyły : ~z ·on rnw1e w1_ąz u au z. . 

W roku 1945 - powiada świadek poi więzienie w dzień projektowanej : 5k1ego postanowJ1 rozpowsze_c•1-
- pełnił'.!m funkcję łącznika między ucieczki, zostało zabitych wie1u więź: r..· ać materiały, dl1tyczące . zmsz: 
grupą Szonyi'ego, znajdującą się na niów, a pozostałych przy życiu stra- :czeń spowodowanych ostatnią WOJ 

Węgrzech, a organami wywiadu a· cono. :na i wykazywać, jaką groźbę dla 
świadek Georgy Vandory zeznaje, :pi2.cy oświatowej stanowią przy­

że oskarżony Pal Justus polecił jej u- :gotowańia do nowej wojny. 
merykańskiego w Szwajcarii, dokąd 
przekazywałem Fieldowi zebrane ma· 
teriały szpiegowskie. 

W maju 1946 roku przyjechalem 
po raz drugi na Węgry i przekaza­
łem Szonyi'emu list Fielda. 

Z rozmów odbytych z Fieldem 
wiem dokładnie, że wywiad amery· 
kański stale współpracował ściśle 
z wywiadem jugosłowiańskim. Wiem 
o tym również z opowiadania Lom­
para i Grito Konfino. Ze szpiegiem 
jugosłowiańskim Grito Konfino współ 
pro.cowałcm iciśle. 

W ko1icu świadek zeznaje, że w 
Szwajcarii istnieje wielka sieć szpie­
gowska wywiadu jugosłowiańskiego. 
Następnie sąd przesłuchał świadka 

Andrasa Kalmana, który szczegóło­
wo przedstawił działa.lność grupy 
trockistowskiej Szonyi'ego w Szwaj­
carii. świadek zeznaje, że Field oka· 
zywał systematycznie pomoc mate­
rialną Szonyi'ernu i jego grupie. 

świadek w dalszym ciągu pot\vier­
dza zeznania oskarżonego Szonyi'ego 
o ścisłej łączności wywiadu amery­
kańskiego i jugosłowiańskiego, co 

tworzenie nielegalnej grupy trocki- : . . 
stowskiej, przy czym każdy z człon·: Pracownicy PKS w Warszawle 
ków tej grupy miał następnie zor- : postanowili uaktywnić dz· ałalność 
ganizować własne kolo. ' :T-wa Przyj. Polsko - Radzieckiej 

W okresie weryfikacji członków :na swoim terenie, aby w ten spo­
Węgierskiej Partii Pracujących dał :sób dać godną odpow~eriź rozb~­
on nam wskazówki, abyśmy wystę- : jaczom obozu pokoju. 
powali jako najgorętsi 'zwolennicy: . . . 
ustroju demokracji ludowej. ! ~ak w_dznuy ,w Irnzd:ym zakła-

Justus niejednokrotnie mówił nam,: d~1e _pracy ~kład. do d~1eła. umac 
że należy przygoto·w-ywać się do :man·a 1:~ko3u moze hyc zwięks~o 
czynnej walki przeciwko istniejace- :ny w roznych formach. Wsz~rb;\e 
mu ustrojowi demokratycznemu f że :może być pomnożona wartość i 
w walce naszej okażą nam pomoc !wydajność pracy, udoskonalony 
USA i Jugosławia. !nasz oręż walki o pokój. 

Jako oi:tatnia zeznaj~ świade~ La- i Plan 'Marshalla przyniósł nairo 
słona Fle1schner. PodaJe ona, ze od : d E k d · b 
lutego 1945 roku do lipca 1948 roku : on_i uropy ryzys, nę zę 1 ezr~ 
była osobista sekretarka oskarżone- :hoc e. Nasz plan pracy przynosi 
go Pala J ustusa. • f uarc~om . pon;y~lniejsze jutro i u­

Fleischner opowiada, że Pala Jll- pna_cn·a siły s_wiatoweg~ obozu. po 
stusa często odwiedzał attache pra- : koJU: Zbrod>;11czem':1 dz.~łu zms~­
sowy misji francuskiej w Buda pesz- • czen1a przeciwstaw amy llleę twor 
cie, Gacheaut, który odbywał z Ju- :czej pracy dla szczęścia ludzkości, 
stusem długie rozmowy. :uwolnionej spod ucisku. 

Rozprawa trwa. : E. Puacz 

· „W odpo·wiedzi na moją. odmowę 
- zeznaje świadek zaczęli mi 
grozić. W lecie 1947 r. Czaczinowicz 
powiedział mi, że ·jeden z mych bra· 
ci został aresztowany. Jeżeli nie bę­
dę pracowała dla UDB - powiedział 
Czaczinowicz - brat mój zostanie 
stracony. Na to nic nie odpowiedzia­
łam. Po pewnym czasie poszłam do 
konsulatu jugosłowiańskiego po wizę 
na wyjazd do Wiednia. W konsulacie 
nieoczekiwanie zamknięto mnie w po· 
koju, a w dwa dni później dwaj 
ws:iółpra!.'.ownicy misji zmusili mnie, 
bym W3iadła do samochodu i wraz 
z jeszcze jednym cywilnie ubranym 
człowiekiem zawieźli mnie do grani­
cy jugo:;;łowiańskiej. 

manifestacją 
. , . 

przg1azn1 polsko-radzieckiej 

„Pod grozą śmier:ń zeznaje 
świadek - zgodziłam się podpisać 
odpowiednie zobowiązanie. Następnie 

•Cz1.1.czinowicz odwiózł mnie z powro· 
tern do Buda!}esz~u." 

I Rankowkz wvdał rozkaz I 
zamo~dowania Mokza 

Sąd z kolei przesłuchał świadka 
Ziw!rn Bmirowa, byłego współpritcow­
nika misji ługosłowiaf\skiej w Bui~­
peszcie, ktory na rozlmz Rankowi· 
cza dokonał mordu na osobie Miło· 
sza l'.faicza. 

Bo:uow zeznaje, że został wysłany 
do Budapesztu przez wywiad jugosło 
wiai1s!d jako attache prasowy misji. 

Brankow, który był głównym re­
prezentantem UDE na Węgrzech -
stwierdza świadek ,- kazał szeroko 
popularyzować osobę Tita. Równo­
czcsme miałem zorganizować s1ec 
szpiegowską wewnątrz organizacji 

18 wrześn:a odbyło się zam­
knięcie wystawy polskiego lek­
lkiego przemysłu w Mo3!twie. Mi 
mo, że wystawa trwała przez 
trzydzieści dni, tego os~atniego 
dnia ::minteresowan:e publiczno­
ści moskiewskiej było ~uk samo 
żywe jak ną początku 18 
września zwiedziło wystawę 
18.500 osób. Bywały zresztą dn:, 
kiedy frekwencja przekraczała 
35.000 osób. Ogółem w ciągu 30 
dni wystawę zwiedziło akolo 300 
tysięcy osób. Nie mniejsr.ym po­
wodzeniem cieszyła· się f '.lia wy­
stawy, mieszcząca się n::i >Dwor­
cu Leningradzkim w l\l'Jskwie. 
Zwiedziło ją przeszło 92 tysiące 
osób, pragnących obej<rzeć wyro 
by polskiego przemysłu kolejo­
wego. 

N'.e tylko mie;sz.kańcy Mo­
skwy, lecz również dzie:;i4tk: ty­
sięcy osób z pobliskich i odle­
głych miast i wsi przybyły na 
wystawę. W księgach pamiątko­
wych znaJdujemy przeszło 1500 
rozmaitych wypowiedzi we 
wszystkich prawie jęiykach na­
rm!ó•.v wielonarcdcwrgo Związ­
ku Radzieclcicgo. 'Mieszkańcy Ki 
jowa :. Tbilisi, Sw:erdłowska i 
Leningradu, Dalekiego 'Wschodu 
i SY'berii, Tallina, Rygi i Kujby­
szewa zap:sali tu swe w:ażenia. 

Ludzie rad:Z:eccy z dużym za­
i·nteresowaniem oglądali tkaniny 
i kryształy, obrabiarki, tra.Jdo­
ry, samochody i przepiękne oka 
zy sztuki ludowej. W ostat.n:m 

dniu wystawy u wejścia do pa­
wilonu sztuk plastycznych, sta­
ła długa kolejka zwiedzają~ych, 
a ;przed maleńkim ekra:lem, na 
którym wyświetlano polską kro 
n:kę filmową stał tłum aż do 
późnego wieczora„. 

Ludzi radzieckich interesowa­
ło na wysta;tje wszystko, co mo 
glo pomóc im w bliższym pozna 
nłu życia na.rodu polskiego. Za­
trzymywali s:ę przed dużą· pła­
skorzeźbą, przedstawiającą ży­
cie na Ziem;ach Za.e'hodnich. Lu 
dzi radzieckich cieszy fakt, że 
te rdzenne ziemie polski~ 2osta­
ły już całlrnwicic z:?gm,1101laro­
wane i o-żywione. · 

Ludzie radzieccy pa~rzą · na 
stoiska, na których zobrazowa­
na jest o-dbudo-wa zrujnowanej 
Warszawy. Cieszą · ich po~tępy 
prac, cieszy, że w okres'.e planu 
sześcioletniego w Polsce ?.buduje 
się 660.000 izb mieszkalaych, z 
uznaniem stwierdzają, że rośnie 
tem;Po budownictwa w Polsce. 
Zachwycając się sukcesami 

Polsk: Ludowej na poiu za.ltła­
dania. fundamentów socj;i.lizmu, 
ludz:e radzieccy z glębo!:ą ra­
dością podkreślają, że naród 
polski szeroko stosuje doświad­
czenia. budownictwa ZSRR. Cie­
szy ich, że podobn:e jak w 
ZwiązJku Radzieckim - przo­
dov,rników pracy w Polsce ·Jt.a­
cza się opieką, odznacza orde­
rami i medalami, pisze się o 

n:ch w gazetach. „Było mi bar­
dzo przyjemnie nap1sał w 
księdze pamiątkowej kapitan 
s:rotkin - kiedy patrzyłem na 
portrety ludzi, któuy tworzą te 
wspaniałe wyroby, załłemonstro 
wane na wystawie". 

W faktach tych ludzie ra­
dz:eccy widzą owoc przyjaźni ra 
dziecko-polskiej, jej życiJdajną 
siłę posuwającą naprzód Polskę 
na drodze. postępowego roz·Ncju. 
Dlatego też tak długo zatrzymy­
wali się zwiedzający \n·zed fo­
tografiami i witrynami. tak u­
ważn:e oglądali rysunki dziec'.ę 
ce, obrazujące przyjazne uczu­
cia narodu polsk;ego do naro­
dów ZSRR. Ludzi rad·deckich 
raduje fakt, że rosną. sz.~rogi To 
warzystwa Przyjaźni PoL;ko··Ra 
dziecklej. Głębokie zad:n.•-·olenie 
wywołuje i len fakt równ:cż, że 
na murach domu w Krakow'.e, 
gdzie w latach lll12- 1914 m:esz­
kał Lenin, wmurowano tablicę 
pamiątkową. że z taką mił'1ścią 
pielęgnuje się groby żołnierz:v 
radz:ecldch. którzy oddiil'. życie 
za wyzwolenie Polski. 

Zbliżenie duchowe obci naro­
dów •viclzi człowi~k radli':!cki w 
fokcie licznych wydań utworów 
literatury rosyjskiej i radziec­
kiej w języku polskim. Po­
wszechną uwagę przyciągała wi­
tryna z utworami Gogob, Tur­
geniewa., Tołstoja, Gorkiego, °'zo 
.'.loohowa, Serafimowicza i w\elu 

mnych pisarzy, przełożonymi na 
język po.Iski. 
Zwracając się do maa pracują 

cych Polski - A. Stcpczenko, 
były robotnik, obecnie of\ccr Ar 
mii Radzicck:ej, pisze: ,,Z cale· 
go serca. cieszę się z waszych 
sukcesów w budownictwie sooja 
listycznym i życzę jeszcze .więk­
szych". 
„Człowieka ogarnia uczucie 

dumy - pisze pracownik .1a11-
kowy Łazowski - kiedy widzi, 
do czego zdolny jest naród ;>'li­
ski wyzwolo-ny spod ucisku hur 
żuazji narcdo-wcj i obcego im­
perializmu". 

Gdy zapytaliśmy dy.-cktora 
wystawy W. Kulę jaki.;- wraże­
nia zabiera z sobą z ~"1-Js:nvy, 
pow:edział: „Uderzyła nas prze­
de wszyst-!dm niezwykła żądza 
wiedzy ludzi radzieckkb, ich 
przyjazny ch(lć bardzo wymaga 
jący stcsune.k do wszyst!dego, co 
oglądali. Krytykują cni 1·1,eezo­
wo - jeśli włdzą braki. Zachwy 
ccrli jcs tcśmy mir,s·~ka<'1c:imi 
l'!c~l;T"/Y i lYfoskwa. Wk,le ;;Jy­
szcliśmy o ltfos!i\vie. oglądaliś· 
my na filmach. czytaliśmy o niej, 
ale to, co zobaezyliśmy tutaj -
wspaniały rozmach budow,1ic­
twa miejskiego, piękne 5tacje me 
tro, parki i teatry - iJr-Leszlo 
wszelkie oczekiwania. l'rzyjcm­
nie nam było, że wszędzie, 5Jzie 
bywaliśmy, mogliśmy na.wiązać 
bliski i przyjazny lrnntakt z łudź 
mi radzieckimL 
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Krucjata 
czarnej reakcji 

Wzrost sił postępu w USA wy. 
wotuje niepokój wśród reakcji 
ame1•y kańskiej, mobilizują.cej 
wszelkie środki i sposoby, by 
„przywołać do porządku" współ­
obywateli, walczących o pokój 
i demokrację. Główną rolę w tej 
kampanii prześladowań i zastra­
szania odgrywają: Federalne 
Biuro śledcze (F.B.I.), osławio­
na komisja do badania działal­
ności antyamerykańskiej oraz 
rozmaite organa administracyj­
ne, zajm,ujące się „sprawdzaniem 
lojalności" funkcjonariuszów 
państwowych, profesorów itd. 
Najbłahszy powód lub jakiekol­
wiek doniesienie wystarczają do 
zapisania na „czarną listę", za 
czym idzie zwolnienie z pracy 
i bezrobocie. Ofiarą. tej działal­
ności padają. tysią.ce osób. 

Dziennik „New York Post" do· 
niósł niedawno o takim fakcie: 
W Waszyngtonie jeden z urzęd­
ników, odpowiadając na pytanie 
ankiety „czy nie utrzymuje pan 
stosunków z organizacjami fa­
szystowskimi" - napisał: „Nie" 
- z wykrzyknikiem. Wystarczy-

• ło to, by ofiarę poddano nowym 
~ badar.iom na temat: Co miał 
oznaczać ten wykrzyknik ? Czy 
badany pragną,ł w ten sposób 
podlo;eślić, że jest on wrogiem 
faszyzmu, a zatem sympatykiem 
komunizmu? itd. itd. Czy można 
si~ dziwie, że mnożą się wypad­
ki samobójstw, popełnianych 
przez ludzi, którzy· przechodza 
piekło podobnych badań i <locho: 
dzeń? 

P1·of. Gundlach z uniwersytetu 
w Waszyngtonie otrzymał dymi­
sję, ponieważ odmówił składania 
zeznań przed „komisją do bada­
nia działalności arttyamerykań­
skiej", co mu zostało poczytane 
za „obl'nzę" tejże komisji. Z uni­
wersytetu w Yale usunięto prof. 
Marsalkę, specjalistę w zakresie 
historii i literatury rosyjskiej 
ponieważ krytykował pakt at: 
lantycki i wybrany był jako de­
legat na Wszechzwiązkowy Kon­
gres Obrońców Pokoju. Za no­
pieranie kandydatury Henri W'aI­
lace'a w czasie wyborów prezy­
denckich, z rozmaitych uniwer­
sytetów USA usunięto ośmiu 
profesorów. 

To ponure dławienie wszelkiej 
. qi.y@ post_ępowej, kultury i de­

mokracji wywołuje głębokie obu­
rzenie wśród coraz szerszych kół 
społeczeństwa amerykańskiego. 

Stale wzrasta opór wobec tej 
brutalnej „krucjaty" antydemo­
kratycznych terrorystów, inspi­
rowanych i opłacanych przez 
giełdziarzy z Wall-Street. 

Drugie wydanie 
Wi~lkiej · 

Ene.,,kłopedii 
ZSRR 

Zapowiedż ukazan:a się w naj­
bliższym czasie II wydania Wielkiej 
Encyklopedii Radzieck!ej Wywołało 

wielkie za:nteresowanie wśród sze~ 
rokich rzesz społeczeństwa radziec­
kiego. Aczkolwiek II wydan.l~ ency­
kloped"'.i ukaże się w wielkim nakła 
dz:e 300 tys. egzempl., przedpłata na 
nią wyczerpana została w l\Ioskwie 
w ciągu kilku dni. 

Jeszcze w ciągu b. r. ukażą się trzy 
pierwsze tomy encyklo.pedii, zawie­
rające prace i artykuły 1.2ll0 auto­
rów, w tym prezydenta Akademii 
Nauk Wawiłow;i., Czudakowa, Mtku­
lina itd. 
Nakład pracy, związanej z wyda­

niem ency'klo.pedii, charakteryzują 

następujące cyfry: każd.Y tom en­
cykloped:: składać się będzie z 50 ar 
kuszy druku. Encyld()1>edia zawle· 
rzć będzie objaśnie.nie 109.llOO wyra­
zów. Do druku każdego tomu zuży­
je się 560 ton papieru. Mate4·jały za 
mieszczone w encyklopedii t:ędą bo­
gato !lustrowane. Przew:duje s:ę ok. 
30.000 ilustracji oraz setki map ge­
ograficznych i historycznych, w tym 
wiele kolorowych. 

Gazyf1kac~a Mos?<wy 
'vV stolicy iadzieckiej na coraz 

szerszą skal~ prowadzone 1:ą prace 
r.ud gazyfikacją miasta. W ciągu 8 
miesiqcy rb. zbudowan!) nowe magi­
sirale g;i.iowe orrólnej długośc: w 
km i. włączono do sleci gazowej 
27.420 mieszkai'I , czyli o 7,5 tys. wie: 
cej niż p1zewidziano planem. RoC'zny 
plan gazyfikacji 31 tys. mieszkari. zo­
stanie wykonany w ciągu września 
rb. Zastosowanie nowych mechani­
zmów przy gazyfikacji miasta przy­
c~ynia się do znacznego podniesienia 
wydajności pracy, co jest rękojmią 
przedterminowego wykonania planu 
1ccznego, 
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produkcji 
pier"7szym planie 

-Rola i zadania aparatu brakarskiego 
na 

Program budowlany Co już zdziałano i ~o jeszcze niedomaga w PZPB Nr 2 „ 
W walce o wysoką jakość pl"Odukcji poważną rolę spełnia 

fi.pa'l'at brakarski Do brakarzy należy właściwa i słuszna 
ocena towrll'U, wytwcil'zonego przez tkaczy. Oni kwalifikują 
daną sztukę do właściwego gatunku. Odpowiedzialna to pra 
ca i nowy regulamin premiowania słusznie przewiduje zna­
czne premie dla dobrych brakarzy, a natomiast potrąoe.nia za 
niewłaściwą kwalifikacj~ towaru. Lecz nie na tym kończą 
się obowiązki brakarza. Z udaniem jego jest oddziaływać 
wychowawcz1> na tkaczy, w skazywać przyczyny błędów, czu­
wać nad tym, aby tkacze poprawiali swą produkcję. 

J esteśmy w brakarni PZPB 
Nr 2. Na tablicach brakar­

skich przesuwają się różne tkani­
ny, szerokie i wąskie, cienkie sa­
tyny i grube sybiry, Przeglądacze 
n ie spuszczają z nich oczu. Nie 
ujdzie ich uwadze nawet najmniej 
szy zryw lub drobna plamka. 

Starszy brakarz tow. Władysław 
Marczykowski opowiada nam, jak 
tkacze przyjęli nowy system pre­
m iowania: 

i braki. Podobnie walczą o j r.• 
kość - Józef Pietrzak, Anna Za­
gozda, Maria Sobczak, Weronika 
Walczak i wielu innych. 

- Jest wiele takich tkaczek -
mówi trzeci brakarz tow. Modrz;e 
jewski - którym wystarczy raz 
tylko pokazać błąd i wytłuma­
czyć, w jaki sposób• go uniknąć, a 
zaraz poprawią się. Są jednak i 
t akie, które m imo wielokrotnych 
upomnień st ale powtarzają t e sa­
me błędy. Takle tkaczki przy 
nowym regulaminie premiowania 
same sobie szkodzą. Gdyż n ie zdo 

jeszcze nie. Obserwujemy na 
przykład taką scenę. Przed jed­
nq z tablic stoi młoda tkaczka. 
Brakarz monotonnym głosem wy 
licza jej błędy: pask1'gęste i r zad 
k :e, zr ywy. Tkaczk a nie okazu­
je zain ter esowan ia, a b rakarz tak 
ż0 nie kwapi s ię , aby wytłuma­
czyć jej , w jaki sposób ma t ych 
błędów unikać, nie przemówi je j 
do sum;enia, żeby zabrała fię do 
solidnie jszej pracy. W ty m >vy­
padku tkaczka nic n ie skor zysta­
ła, a brakarz n ie ·wypełnił swego 
obowiązku. 

Kierownictwo PZPB Nr 2, prag 
nąc stworzyć wyszkolony i odpo­
wiedzi.alny aparat brakarski, zor 
ganizowało specjalne lmr&y dla 
pi:-zeglądaczy. Raz w t ygodniu 
gromadzą się wszyscy i inspektor 
jakości produkcj i tłumaczy i,1., 
n a czym winna polegać i ch pra­
ca. i jaka ciąży na n ich odpowie-' 
dzi alność. Każdy z brakarzy w 

obecności inspektor a musi przej­
rzeć kilka sztuk towaru zakwa­
lifikować je. 

" * 
W ynik~ pr-acy tkalni PZPB 

Nr 2 z ostatnich tygodni wy 
kazuj ą. że walka o j akość nie o­
siągnęła tuta j jeszcze właściwegc 
nasi len :a . N a 1 OO metr ów zdarza 
się przecic;tn ie G; 5 błędów. Ilość 
braków s ta now : 17,6 p rocent. ogól 
n ej produkcji. 

W dążeniu c!o stałej popraw3• 
poważną rolę spełnić musi apa.rat 
brr.karski. Dla tego też obowiąz­
kiem kierownictwa wszystkieh fa 
bryk bawełnianych i inspektora­
tów jakości jest zwrócenie jesz­
cze baczniejsze uwagi na pracę 
brakarzy. Częściej przy tablicac~ 
w fabrykach winni również zja­
wiać się przedstawiciele Rady Za 
kładowej i orgnniz&cji padstnwo­
wej. 

M. S. 

/\ a ulicacl. i placach tr i1-lu miast Niemiec Zachodnich dotychczas piętrzq 
.1ię gm zy, sterczą ruiny. jnl.-o poznst.alości działań wojennych. Ok. 1 mi­
limrn mieszlrnńców 1'rizonii, tzw. ludzie podziemn i gnieżdżą się w piwnicach 
i clau•11ycsh schronnch nrzecirdotniczych. 

fl/szys~lw to jednak· nie wzrusza anglosaskich ok upantów, którzy sprawę 
budoicy n-;.wych mi~s;;;hań tral~tujq :i: zupełną obojętnością. lllteresuje ich 
nrtomiast bmto1rn rozm llitych lol.-ali i przedsiębiorstw rozrywkowych, pr::e­
z1rnczn11ycr tło uprzy jt>mniania życia oficerom i żołnierzom u:ojsk okupa­
c_1j11ych. 

/\a tt> llelihatnie mórciąc „nieu:spółmiemości" zmuszony był zwrócić 
Mrngę lllHH!t labo11r::ystowsld orwm - „Daily Hernld", który ....:. pisząc 
c) p ro,!lrnmie lmcloulanym lirytyjshich 1dadz ob·upacyjnych - tv ten sposób 
ten program clrnraktcr)'ZU}t>: , 

,.Na J'icrws:r;yni m iejscu postmciono budowę domów publicznych ( !), 
/.1lmiso1t·y::h restauracyj. obsługujących spelwlantów z „czarnego ryn ku", 
lim i eleganckich sklepów„. A dalej dziennik podkreśla, że - choć lA:zba 
/:oezrobot11 ych w Zaclr. N iemcz<'ch przehoczyła już cały milion - władze 
w1glosasJ..·i„ wyrzucają na cele „rozry11·kowe" wojsk okupacyjnych ok. 1 mi• 
lir. rda (!) nwrek rocznie, .t•yciśniętyc/r, oczywiście, z kieszeni niemieckiego 
podatn i/„1. 

Jak tt')'nika z tych nie podejrzanych o stronniczość informacyj, anglo-ame­
rykmiski system ohupacyjny, niezależnie od swych szczególnych aspektów 
i;olitycznych, ma również 11:od11e uu·afli aspekty moralno-obyczajowe i spo. 
łcczne. Sens ich można by streścić krótko w tak im oto zdaniu: Jak naj• 
teięcej domów publicznych dla żołnierzy wojsk okupacyjnych - jak naj-

mniej d omów mies:;kalnych dla ludności cy1<:ile j, iiszczęśliwia11ej okupacją 
, k11lt11rtra1•geró1!'" z Zaclrodu. 

B. D. 
- Zaraz po 1 września , gdy za­

częliśmy wzywać tkaczy do t akich 
błedów, które dawniej n ie były 
br~ne pod uwagę, i gdy dowiedzie 
li się, że na primę mogą w~jść 
najwyżej 4 błędy. mieli~wy tutaj 
flrzy t ablicach wielu niezadowo­
lonych. Cała początkowa złość 
skupiła się, oczyw'.ście, na nas. 
L ecz już po kilku dniach tkacze 
s am i zrozumieli, że nowy regula­
m in będzie korzystny dla wszyst„ 
k ich , pragnących rzetelnie praco­
wać. Obecnie mogę śmiało powie 

~~~ą J::ćmiidu~/o~~~en~~a~~~~: 1· ą c e1· dz1·a· n1•n, lepsze1· 1·ako·s· c1· prawdziwą radością jest przeglą-
d2nie. ca 1kow icie bezbłędnego to- · 
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~~~~j ~~rc;~r~~:~c;r~~~~;, s~;u~~~~ Niedomagania i perspektywy na przyszłość przemysłu dziewiarskiego · 
i~~:;:~.jaln:m ~ły:em plamy Wj Co ustala plan 6-Detni i co można jeszcze dziś _udoskonalić 

dzieć, że jakość towaru poprawia Brakarz powinien być cierpli 
s'.ę z każdym dniem. wy i wyrozumiały. Często 

Przy sąsiedniej tablicy brakarz zdarza s i ę, że tkaczka przybiega 
Waczyński przecici.ga sztukę tkan z reklamacją, domagając się po­
ki Mari.i Kmiotek. Jeden błąd, wtórnego przejrzenia sztuki. Trze 
drugi, trzeci:, Stara tkaczka z ba wtedy przeciągnąć towar jesz 
n iepokojem wypatruje końca. cz.e raz i .:Po~azać tka~z~e, że n ie 
I nagle westchnienie ulgi, _ n ie rr.iała racJI, _ze towar J~J wykazał 
by!o więcej błędów. Towar za- ~ereg, błędo:v, ~kutk1em cz.ego 
kwalifikowano do primy. Ob. m~ mogł byc zaliczony do primy 
Kmiotek nie tai swej radości. \ayt1 do extry. 

Nie tyle chodzi jej o zarobek, ile. Czy w PZPB Nr 2 wszyscy bra 
o ambicję. Ona, doświadczonr• karze stoją już na wysokości zada 
tka czka winna przecież wytwa- n ia i dobrze wypełniają swe o­
rzać dobry towar, a nie sekundę bowiązki? Wydaje nam się, że „ •...•.••••••••••••••••..••..•••.•..•••••.•••.•..•.••••.•••••.•..••.••..••...•.••.........•....... 

"Wełniana 
walczy 

jedynka" 
• • o na1wyzszą jakość 

laurach voczątkowych sukcesów? 
Zaloga PZPW Nr 1 z za:nt':!re~o­

waniem oczekuje na wyn:ki t~z~c1e­
go etapu współzawodnictwa. 

I 

PRZEMYSŁ DZIE,VIARSKI nie należy do przodujących w bran7.y 
włókienniczej. Rozmaite przyczy ny, z których na pierwszym miejscu 
trzeba wymienić brak do:;;tate~z nej ilości wykwalifikowanych kadr 

, i w znacznym stopniu wyni"lzczony park maszynowy, zbytnie jeszcze 
mimo przeprowadzanej w Łodzi komasacji rozdrobnienie zakładów 
sprawiały, że zarówno ilość, jak i jakość wyrobów dziewiarskich nie 
odpowiadają wymaganiom koruu menta. 

Przed przemysłem dziewiarskim 
stoją jednakże już d:&iś możliwo­

ści skończenia z owi:, niepochlebną 
rolą zaniedbanego kopciuszka prze· 
myslu włókienniczego. P er spekty,vy 
te ukazuje Plan Sześcioletni, który 
dla przemysłu dziewiarskiego został 
już opracowany i przed kilku dniami 
zatwierdzony przez Państwową Ko­
misję Planowania Gospodarczego. 
Plan ten przewiduje, że przemysł 
dziewiarski w ciągu nadchodzącego 

sześciolecia stanie w rzędzie przodu­
jących gałęzi naszego przemysłu i że 
jego wyroby całkowicie zaspokoją 
potrzeby i wybredne gusty odbior· 
ców nie tylko na rynku krajowym, 
ale z po ;vodzeniem będą również kon 
kurować z wyrobami zagranicznymi. 

Nowe zakłady 
dziewiarskie 

Przyczyni się do tego przede wszy 
stkim budowa nowych zakładów. W 
różnych częściach Polski powstaną 
nowe ośrodki przemysłu dziewiarskie 
go, wyposażone w najnowocześniej. 
sze urządzenia techniczne. Różnego 
rodza ju wyroby dziane produkować 
będą, w myśl Planu Sześcioletniego, 
Kraków·. Sosnowie::, Gdańsk. War­
s zawa i Przemyśl. W Łodzi budowa 
nowych obiektów umożliwi całkowi­
tą. komasację drobnych zaklad6w 
dziewiarskich. Dzięki temu znacznie 
wzrosną istn iejące możliwości pro­
dukcyjne. 

syłanie naszej młodzieży do Czecho­
słowacji, dla pogłębienia jej umie­
jętności zawodowych. · 

Estety ka produkcji 
Innym poważnym zagadnieniem, 

stojącym przed naszym przemysłem 
dziewiar;i im, jest sprawa jakości. 
Nasze wyroby dziewiarskie jeszcze 
niejednokrotnie nie zaspakajają wy­
mogów konsumenta, pragnącego na­
bywać wyroby nie tylko dobre, ale 
i fadne. '.!.'emu drugiemu warunkowi 
dziś jeszcze często nie oąpowiadają 
wyroby dziewiarskie nawet I-go ga­
tunku. A chcemy przecież nosić pu· 
lowery. koszule, skarpety, wykonane 
barwnie i pomysłowo, dobrze skrojcr 
ne, o urozmaiconych wzorach. Do 
rnzwiązania tego zagadnienia wyr o­
bu dzianin bardziej estetycznych 
przystępuje już obecnie Centralny 
Zarząd Przemysłu Dziewiarskiego. 
Niektóre fabryki przeprowadzają róż 
ne próby, w wyniku których powin· 
ny poja>vić się na rynku dzianiny nie 
tylko dobre, ale i ładne. 

Pobudz~ć iniciatywę 
robotników 

Plan Sześcioletni" przewiduje, że 
do r oku 1955 nastąpi wzrost wydaj­
ności przemysłu dziewiarskiego o 40 
procent. Będzie to możliwe przede 
wszystkim dzięki budowie nowych 
obiektów i szkoleniu kadr. Niemniej 
poważną rolę odgrywa również ws pól 
zawotlnictwo pracy. Na t ym odcinku 
sytuacja obecnie różnie wygląda w 

różnych zakładach. W łódzkich za­
kładach przemysłu dziewiar skiego w 
sierpniu udział we współzawodnictwie 
brało p1·zeciętnie niewiele ponad 36 
procent liczby załóg. Jest to mniej, 
aniżeli w innych gałęziach przemy­
słu włókienniczego. Ale i ta liczba 
3G proc„ przecięt .. J. dla wszystkich 
łódzkich zakładów dziewiarskich, nie 
daje jeszcze właściwego obrazu. Sa 
bowiem zakłady, w któr ych współ: 
zawodnictwo kształtuje się na nad­
zwyczaj niskim poziomie. Wymieni· 
my chociażby zakłady im. Konopnic­
kiej, gdzie zaledwie 11 proc. załogi 
bierze udział w tym ruchu. W za­
kładzie im. Kasprzaka, według oce­
ny Cent ralnego Zarządu, przodują­
cym, udział we współzawodnictwie 
bierze 59 proc zatrudnionych. Zresz­
tą w wielll wy padkach współzawod­
nictwo, choć formalnie istnieje, w 
praktyce często nie jest postawione 
na należytym poziomie. 

Na odcinku współzawodnictwa jest 
więc wiele jeszcze do zrobienia. Pole 
do pracy mają tu rady zakładowe i 
organizacje partyjne, w niektóryd1 
zakładach przejawiające zbyt mał'! 
inicjatywę, oraz Centralny Zarzad I 
dyr ekcje fabryk, ograniczające • się 
wielokroć do biernej postawy WY­
CZEKIWANIA I REJESTROWA­
NIA tylko liczby współzawodniczą­
c~ch. Trzeba badać przyczyny, które 
me do1rnszczają do umasowienia ru­
chu współzawodnictwa · i stwarzać 
odpowiednie dla jego rozwoju wa­
runki. 

Zbytnia „ostrożność" 
w planowaniu 

Jeśli więc przemysł dziewiarski bę­
dzie mógł prawdopodobnie zakoń· 
ezyć wykonanie planu r ocznego na 
kilkn tygodni przed terminem, a po­
szczególne zakłady wykonują z nad-

Nasi koresvondenci fabn;czni 11iszą 
I I I I I I I f l t I I I I I I I I I I ł ł I ł f ' I I I 1 · f I I I I · l fl f , I ' I I I I l t I ·I I I I t .! I~ 

wyżką plany miesięczne (ostatni 
plan miesięczny nie został wykona­
ny jedynie przez dwa zakłady -
przez wspomniane wyżej zakłady fm. 
Konopnickiej i zakłady w Gdańsku), 
fo są ' o sukcesy, które jednak nas u· 
wają pewne refleksje. Nie trudno 
dojść do wniosku, że przy planowa· 
niu nie uwzględniono, a później nie 
wykonano wszystkich możliwości, 
tkwiących w zakładach. Plany mie· 
sięczne wykonują również zakłady, 
w których współzawodnictwo nie 
stoi na wysokim poziomie i w któ­
rych następowały dłuższe postoje 
czy to z przyczyn technicznych, czy 
też ze złego ułożenia urlopów. Ozna­
Ci~ • to, że plany zamierzone były 
mm1malne. To muszą mieć na uwa­
dze i Centralny Zarząd i dyrekcje 
poszczególnych zakładów przy opra 
cowywaniu planów na rok przyszły. 
Trzeba .Poznać wszystkie MOżLI­
WOśCI zwiększenia produkcji i zgo­
dnie z nimi opracowywać nowe pła· 
ny przy współudziale czynników 
partyjnych i związkowych. · 

* * 
Uwagi te - do innych jeszcze po­

wrócimy - nasuwały się nam na 
naradzie t echnicznej dyrektorów za. 
kładów dziewiarskich, zorganizowa,.. 
nej przez Centralny Zarząd. 

Na zakończenie jeszcze jedno: 
W ciągu jednodniowej narady trud­
no jest wprawdzie omówić wszystkie 
zagadnienia, dotyczące poważnej ga­
łęzi przemysłu. Jednego jednak na 
żadnej z takich konferencji. nie wol­
no pominąć. Jest nim zagadnienie 
oszczędności, które wysuwa się ua 
czoło wszystkich problemów naszego 
życia gospodarczego. Czyżby prze· 
mysł dziowiar11ki nie realizował żad. 
nych planów oszczędnościowych? 

Ski. 
Dziewia rstwo polskie przed wojną 

było opanowane przez Niemców, zaj­
mujących wszystkie niemal stanowl· 
ska kierownicze. Dziś odczuwa s iQ 
poważny brak wykwalifikowanycn 
rnbotników, a szczególnie personelu 
kierowniczego. Ten fi1kt i perspek­
tywy rozwojowe na najbliższi! przy. 
szło::ić stawi~ją. przed przemysłem 
dziewiarskim p 1ląre zagadnienie wy­
kształcenia nowych kaclr, które sta­
ną przy maszynach w nowych zakła­
dach i uzupełnią istniejące luki. Do 
szkół dziewiarskich różnego stopnia 
kierowane wiQc będl), liczne zastępy 
mlodzież;,r, sz(!zeg-ólnie żeńskiej . W 
ramach szkolenia przewiduje się w-y-

Manifestacja siły sojuszu robotniczo-chłopskiego 
Dożynki w świetle korespondencji 

Coraz ściślejsze i .serde.::zn:ejsze I Nasz korespondent chłopski ze 
zbliżen:e między robotnikami i chlo- Skrzyń~ka - ob. Wi.Ziński - p~sze: 
parni, pogłębiające sojusz robotni- „Z tego wielk:ego święta miesr.Jrań­
czo-chłopsk: wyraziście uwypukliły cy n aszej gminy wynieśli w:ażenie 
odbywające się ostatnio na wsiarh niezwyciężonej siły. sojuszu i·obot.ni­
uroczystości dożynkowe, w których czo-chłopskiego w oparciu o k tóry 
masowo uczestniczyły łódz~de eki- będz:emy budo'wać naszą szczęśli­
PY robotnicze. wą przyszłość bez wyzysku ctlow!e-

ka przez człowieka, bez wojny i gło 
du". 

Z cytowanych przez' nas k lrespon 
dencji wynika jasno, że ostatnle do­
żynki przyczyniły się do dalszego u­
mocnienia sojuszu robotn:czo-ch!op­
skiego dźwigni Polski Socjali­
stycznej. 

Dawno już rnie p;saliśmy o „weł­
nłan~J Je<lynce", która pierwsza za­
początkowała tworzenie brygad naj 
wyiilszej jakości. Osią zainteresowa­
nia są obecnie zakłady przemysłu 
bawełnianego i przygotowu•ące s:ę 
do konkursu zespoły tkackie. 

Lecz w PZPW Nr 1 nie oslu ·oła an: 
na chwilę waJka o wysoką jakość 
tkanin wełnianych. Brygady rywali­
zują bez przerwy między so~ą o le­
psze wynik:. Wre ciągłe współza­
wodnictwo o to, kto lepiej, kto w~ę­
cej. Dotychczas w trzecim etapie wy 
niki są następujące: 

Listy naszych Czytelników 

~""i<ierownict~~ Stacji Opieki1 

Liczne l isty, które otrzy~naliśmy 
na ten temat od naszych koresp1m­
dentów robotn:ków i chłopów, śwind 
czą o pełnym zrozumien;u :n •.1-:ze~ia 
tej zacieśniającej się łącznJści mia­
sta ze wsią. 

Otrzymałam 'legitymację partyjną 

Na czoło wysunęły się zes.poly tow. 
tow. Sl, rok Gwej !100 P' oc. primy, 
115 proc. wykonania planu). : Zy­
gmunda (100 proc. primy, 109 proc. 
wykonan:a planu). Miłą nies:1odzian 
kę sprawJł zeS'pół młodziutkiej t:rncz 
ki D~nuty . Skomoroch ow, !{t.óry u­
trzymuje się dotychczas na iednym 
z p:erwszych miejsc, osiąga i ·JC 101, l 
procent wykonania p.Janu i 100-:1ro­
centową 1produkcję towaru pierwsze 
go gatunku. Do zE:społu tego nal~żą 
tkacze: J an Jarosz. Zofia Czeszek, 
"1leczyslaw Mukaj, Helena ,h skóla i 
Bolesław Barczyński. Widzimy ;eh 
wszystkich na :r..d jęc:u - roześmia­
nych i fladowolonych z sieb'.e. 

Nie poszcześciło się tym razem ze­
~ołowi Terpilakowej, k tóry uzyskał 
2ors~ WYnikL Czyżby ~meczał na 

nad Matką i Dzieckiem pod uwagę 
Począwszy od sierpnia br. dzieci 

mbo tników i pracowników przemy· 
słuwych o trzymują na kos7l swych 
z<1kładów pracy z11 po~ reclnic twem 
Slitcji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
ti1.lony na paczki :.iywJJofriowe. 

O ile ·s<im fakt wydawania takich 
pr.c.zek; zos lał powitany przez świat 
r.rncy z uznaniem i radością, jako 
je~zcze jeden dowód dbJ.lości o dzie­
cko robotr,icze, o tyle sposób rozdzie 
lania talonów budzi wiele zaslrzeżeó. 

Stacje Opieki nad Matką i Dziec­
i, i.em są i tak już przcriążone pracą 
i nie mogą wywiązać siG należycie 
1 tych dodatkowych obowiązków. 
Otrzymanie talonu wymaga kilka· 
krotnego chodzenia do Ośrodka, wie· 
ltt godzin zabiegów najpierw o nu­
merek, później o talon, wyczekiwania 
w tłoku i zaduchu ciasnych pomiesz 

. czeń.. w_ bramach . domu lub na ulicy. 

Dużo k<;biet zabiera ze sobą dzieci, 
kló1vm to czekanie na pewno nie wy 
c.hoctzi na 'ldrowie. \Nobec zbliżającej 
• i l': jesieni i zimy sprawa ta staje sil1 
tym bardziej aktualna. 

W imieniu licznych rzesz pracują­
cych rodzków prosimy o zastanowie· 
nie sit;. czy istnieje możliwość zorga­
nizowania rozddału talonów przez za 
!<łady prnC'y, tak, jak to rlzie le się 7 
l. a 1lkami ua mleko. Oszczędzi nam 
to wie.o godzin marnowanych bezpro 
duktywnie, a personel Siacji Opiek! 
nad Mat!tą i Dzieckiem będzie mógł 
rnj~ć się hez przeszkód swymi wła­
śdwymi obowiązkami. 

Sobczyk i Łuczak 
Pracownicy Biura Sprzedaży 

Przemysłu Precyzyjnego 
i Optycznego 

ul. Wigury 21 

I tak robotnicy Państwowy.'.'h z a­
kładów PZPB Nr 3 - jak ;:i1sze ko­
r espondent fabryczny z ,Trój!<:" 
tow. Warcikowsk : - brali ud~iał w 
uroczystościach dożynkowych w Leż 
nicy Wielkiej. Łódzcy tram\\•aJnze 
- donosi nam lrnrespondent z MZK 
- tow. Niedziałkowsk: - bvli i:er-
decznie podejmowan: na uroczys~'Jś­
ciach dożyn~rnwych w Sęd.d.::jcwi­
cach przez mało- i średni0ro1 nych 
chłopów. Robotnicy PIUS - dcnoti l 
nam korespondent fabryczny - uw. 
Latocha - bral: czynny :1dz: '.;ł w 
uroczystościach dożynkowy;:;i we 
wsi Krzyworzeki, pow. wiel~d!~kie­
go. 

Na rzecz pokoju. sojuszu z.e Zw'.az 
kiem . Radzieckim manifestuwali 
wraz z chłopam: .z okolic 0poczyń­
skiego w majątku PGR rob-:it nicy z 
PZPW Nr 6 - jak wynika ~ -1tore­
s.oondencii tow. S. Róz~i. 

Po przeczytaniu w n :edzielnym 
numerze „Głosu" artykułu p. t. „Ak 
cja wymiany leg:tymacji partyjnej 
musi zostać szybko i spra•.vnie za­
kończona", pragnę opow1edzie.: o 
tym, jak otrzymałam legitymację 
partyjną. 

Przyznam. ze po odbiór l~g1ty?na­
cj: partyjnej szłam z biciem s~rca 
- zdawało m; się ·w pewnym mc.­
mencie, że nie podołam tym ·.ibo­
wiązkom, jakie nakłada n:i n,r1!e 
fakt posiadania stałej legitymacji 
partyjnej. . 

Z chwilą otrzyman:a legityma!!,I! 
partyjnej przyr.lekłam sobie, że nie 
zawiodę n'adziei, jaką w partyjn iaku 
pokłada Partia. 

Postanowiłam, że muszę stać się 
przodownicą w poznaniu :deo~ogii 
mat"ksizmu-leninizmu. Postanowi­
łam zwiększyć swą aktywność i wy 
dajność pracy, co i dla mnie - ma­
sz.vni.s:tki. rz.atrudn:onej w za.zad.tie 

• 

Miejskim - jest rzeczą najznpełniej 
możliwą. 

Syn mój w tym samym mniej 
więcej okresie, gdy otrzymałam ie­
gitymację partyjną - został i;kty-.vi­
stą w ZMP. Spotkała mnte w:ęc po­
dwójna radość. 

Jednego tylko jeszcze pragnę. 
zresztą nie tylko ja - ale i cały sze 
reg członków Polskiej Zjedn•Jczonej 
Partii Robotniczej - aby wzmożo­
na została w kołach orga~i'.zac;i prd 
stawowych i oddziałowy·~!1 ~keja 
szkolenia :deologicmego. 

W tym Wyd ziale, w k~l'>rym pracu 
ję - w Wydziale lLin:lh1 przy Za­
rządzie Miejskim - nie zorganizc­
wano do tej pory szkolenia ideolo­
gicznego pracowników. Jest to po­
ważne n:edociągnięcie i mam nadzle 
ję, że moja korespondencja pny­
śpieszy stworzenie t akiego ku~su. 

Pawłowska 
Korespondent „Głosu" z Wydziału 

Handlu, ul Roosev~lta lS 

I 

• 

• 

• 
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Rzucamy hasło! 

Każdy ZMP-nwiec agitatorem 
Organizacja nasza Pl'owadzi 

PRACĘ IDEOWO - WYCHO­
WAWCZĄ, która swym zash~­
giem wykracza poza szere~i 
Zl\-IP--0wców. 

Za pośrednictwem kur;;ów, od 
czytów, referatów, masowego 
szkO'lenia, imprez i prasy organi 
zacyjnej zapoznajemy młodzież 
niezrzeszoną z ideologią ZMP, z 
osiągnięciami młodzlc.iy, w Pol­
sce, w ZSRR i w krajach demo­
kracji ludowej. 

Nie do wszystltlch jednak jesz 
cze kolegów trafiają środki na­
szego oddziaływania. Bywafą ta 
cy, którzy z nieufnością vdnoszą 
sii: do nas i do naszej akcji wy­
chowawcz.ej i propagaadowej. 
Dlaczego? Bowiem w dotyrhcza­
sowej pracy uśwladami.ijącej 
zbyt mało docenialiśmy 10lę OD 
DmALYWANIA ·INDYWIDU­
ALNEGO. Ą przecież właśnie 
bezpośrednie rozmowy i dysku­
sje, poparte rzeczowymi przykła 
darni i argumentami, .1iekiedy 
najlepiej trafla.ią do przekona­
nia. Stąd oezywisty wniosek, że 
powinniśmy dyskutować, przeko 
nywać, uzasadniać wszętlzie, 
gdzie nadarzy się sposobność. w 
szkole, tramwaju, pociąęu, w ki­
nie lub teatrze, :wszędzie tam, 
gdzie do uszu naszych dojdą gło­
sy niezrozumienia, jakieś plotki 
fałszywe i złośliwe. 

Spotkanie z delegatami Australii 
Goście ·zza Oceanu na zebraniu łódzkiei młodzieży 

~1łod7ież łódzlm żywo interesowała się przebie~em Fes li- I 
valu i Kongresu w Budapeszcie. W Ślrietlicach. w lokalach or- I 
ganizac~·jnych uwatnie słuchano audycji sprc;;wozdawczych, pil 
nie czybuo gazet~', które lla:i.o miejsca poświęciły uroc.zysto- I 
ściom 'mlodz!eżow'ym w Iluda1Jeszcie. - Lecz audycje radio;rn 
i repo da że, choć obszerne i w ;rczerpujące, to jeszcze nie wsz:-, !'t 
Jrn - mówili pomiędzy sobą Zl'llP-owcy, harrerze i junacy sr. I 
- Trzeb3 by było również pn gadać z na~z~-rni d"legatami, oni 
by dopiero mogli nam wi('Jo ciekaw~'ch rzeczy naopowiadać, 

1 

żywe słowa - to zupełnie co iJmego ! 

Spełniły się te życzenia mlo- - Widzieliśmy wasze o~iaghi(,'- · 
dzieży. Zarząd Łódzki ZMP cia i sukcesy, po powrocie do kra ! 

zorga1 izował spotkanie mbdzic- ju opowiemy o nich - mówili za 
ży z delegatami. Wiadomość o ze morscy delegaci. Gdy powrór.im;r I 
braniu sprawozdawczym rozeszła do Austmlii - opo' ·iemy o t:nn 
się szybko wśród ZMP-owców i naszej postępowej młcr1zież.r. 
młodzieży niezorganizowanej. Sah wsz:'l'stkim 1·obotnikom. Wasz en­
Robotniczego Dornu Kultury pr!y tuzjazm twórczy jest dla nas bo(lź 
PZPB Nr 1 nie mcgła pomieścić cem do jeszcze energiczniej~zcj 
wszystkich zebranych. walki o pokój, o wolność i o po-

Kane Gott 

„Rozmawiałam .z prawdziwym t;lłowiekiem" 
~1~1~1~11~~1~1~,~~~ll~.!.~1~~1~1~111~ Kongres 
opowiada o sw\ich wrażeniach z Budapesztu 

Na korytarzu Państwowego T echnicum Włókienniczego gwar i ruch. 
Pr?cnrn. u•.vag~ zwraca :;rupka żywo l'Ozprawiających młodych ro­
botnic i robotników - obecnie słuchaczy Technicum. Okazuje S}·~. 
że to kol. Lipińska, delegatka młodzieży łódzkiej na Kongres świa~ 
towej Federacji Młodzieży Demokratycznej dzieli się z koleganu 
wrażeniami z pobytu w Budapeszcie. 

„Nigdy nie przypuszczałam, że I 
spotka nmie taki zaszczyt - udział 
w Konin-esic, na który przyjechalo 
640 delcgutów z 83 państw. Spotka­
ło mnie nielada wyróżnienie - mó­
wi. - W Budapeszde zetknęłam si<J 
z czołowymi działaczami organizacji 
młodzieżo·wyeh, przodownikami pra·~Y I 
ze Zwil}zku Radzieckiego, Bułirnrii, 
Czechosłowacji, Rumunii, vY ągier i 
Albanii. Rozmawiałam między in­
nymi z Bohaterem Związku Radziec­
kiego, l\1-ieresiejewern, którego zna-1 
łam z filmu „Opowieść o prawdzi­
wym czł<,wieku". Wypytywał mnie 
o pracę naszej organizacji, intereso­
wał się życiem robotniczej Lodzi, od- I 
budową "'arszawy. 

Wiele kon:yści przyniosła mi roz- j 
inowa z ,i·lókniarltą radzie~ką, Orło­
w;}. Opowiedziała mi ona wiele o ru- I 
chu stachanowskim w fabryce, w któ 
rej pracuje. Również i ja zapoznalan 
j:t z naszyn1i metodami pracy. 

* * 
Po zakończeniu ob1:ad Kongresu 

zwiedzaliśmy Budapeszt. Mnie, jako 
tkaczkę, interesował przede ''·'szyst­
kim prze1ny.;ł włókienniczy. Byłam 
więc w największej włókienniczej fa-

Należy je wówczas zwalczać i 
przekonywać, tłumaczyć, wyjaś­
niać. Każdy ZMP-owiec nle tyl­
ko na :zt:braniach, nie tylko z 
mównicy, ale za.wsze, w co.dzien 
nym życiu, winien być szermie­
rzem idei, która przewodzi na­
szej organizacji i całema obozo­
wi pokoju. 

U czestnicy Festivalu, kol. kol. stęp! I 
Feliksiak i Koperski zajmująco i * * * 
szczegóbwo cpo\··Ld-· li o 0

1.·vych Od sa'mego rana w PZP\V Nr 1 .---------------------
dniach, spędzonych przez nich w panowało radosne podniecenie. 11 p z Mp d I • h 

bryce Budapesztu, w Ujpeszcie. Tru­
dno jest mi słowami wyrazić serdecz 
ność, jak~ okazywały mi węg·ierskie 
towarzyszki pracy. Opowiedziałam 
młodzieży U jpesztu o naszych do­
świadczeniach i osiągnięciach produk 
cyjnych. Nasz język, ję;r,yk robotni­
czy, jest we ws;r,ystkich krajach jed- • 
nakowo bliski. . Węgierscy koledzy do­
skonale mnie zrozumieli, gdy stani­
łam w ich fabryce do pracy na 12 
krosnach. Zaproponowałam też pew-

Budapeszci3. Mówili o wystaw~·'.', _Kiedy przyjadą? raca . WZOrem a lnnyc 
manifestacji na cześć młodzieży _ A jak ich przyjmiemy? ---------------------------------Kaidy ZMP-owiec .vlnien w 

pełni zdawać sobie sprawę z te­
go, że im więcej ludzi zrozumie 
istotę dzisiejszych przemhn spo­
leczno-gospodarczych, im mniej 
bę,-zie w naszym kraju ANAL­
F ABETOW POLITYCZNYt;H. 
tym szybciej i lepiej l:ntdo-.;vać 
będziemy naszą ludową Ojczyz­
nę. 

~~;~:;~~~i;c~. występach zespołów Wszyscy mówili o tym. 7.e przy- Obsłuna młodzieżowa w ski epach PSS 
Zebrani na ogół słyszeli 0 tym jadą goście - przedstawiciele mło 6 

whsz1~st.kdim ik· z radia, idz ~azet. dS!u dzwieży z ~ustr~l'.i. b 
1
_ .... .„5,;-: · 

c a i Je na sprawoz arua z · u- reszcie gosc1e przv y I . LiywO ·· · 
żym zainteresowaniem. interesowali się przebiegiem pro- , ~;-i • 
_To były żywe iołowa. dukcji. warunkami higieny i b·~z- .,:· •.\ 

* * " pieczeństwa pracy w zakładzie. 

KA~DY ZMP-owiec AGITA~ 
TOREM, oto hasło naszej organ! 
zacji. 

Podczas zebrania przybyli na Gdy goście weszli do fabryczne;;o 
salę zwiedzający obecnie Polskę żłobka i przedszkola, na twarzach 
delegaci młodzieży Australii, kole ich odmalowało się wzruszenie. 
dzy Bernard Rechter i Kane Gott. - To cudne - powtarzał kol. A. N. 
Długo niemilknącymi oklaskami Rechter, przechodząc pomiędzy 

uczestnicy zebrania dali \vyraz rzędami białych łóżeczek. U nas 
swej szczerej radc~d i sympatii dzieci roboti~icze wałęsają.. się po 
dla kolegów z odległej Australii. ulicy. Głód, brak mieszkań - oto 
Goście odnieśli dużo wrażeń z p<> warunkj, W jakich dorastaja w 

Fabryczne i szkolne zesp<;>ły ar-­
tystyczne przygotowują się do 
Konkursu Zespołów świetlico­
wych: który odbędzie s:ę w dru­
g iej połowie października. 

• * 
' Wzywa się wszystk'.ch członków 

orkiestry przy Zarządzie Łódzkim 
ZMP do stawienia się w Zarządzie 
Łódzkim dnia 23 wrześn.a br. o 

godz. 17. 
• „ • 

Wszyscy koledzy pragnący się 

zapisać do Robotniczego Zespołu 
Pieśni, Muzyki i Tańca, proszeni 
są o zgłaszan:e się do Zarządu 
Łódzkiego ZMP - Wydział Oświa 
iowy, Piotrkowska 262. Zapisy 
przyjmuje się codziennie. 

Bernard Rechter 

bytu w krajach demokracji ludo­
wej tak kontrastujących z tym, co 
się dzieje w ich ojczyźnie. O 
wszystkim tym mówili młodzieży 
łódzkiej: 

Czy Wasze Kolo tak pracuje? 

Zakupujemy podręczną 
W śwetlicy fabrycznej odbywa się ze- trki. Wpłacamy w najhliż>zym Urzę­

Lranie kola ZMP. Przemawia Stasiek rhie Porzlowym na konto Spól<lzirlni 
Cychner: „Mnie .się ,,yclajr, że praca Wydawniczl'j „Czytelnik", konto PKO 
szkoleniowa w naszym Kole dopiero Nr I-4745 3.500 zł. l\n odwrocie hlan­

''ówczas spełni swe zadanie, gcly wszys- kietu PKO, gclzil' zamaczone jest „miejs 
cy będą czytać i korzystać z bihlio:eki". ce dla korcspondewii'' - n·zcha napi­

W odpowiedzi na to odzywa się Han 
J,a Krzysztofianka: „Przecież nie mamy 
podręcznej biblioteki, żeby móc w każ­
dl'j chwili z nif'j skorzy5tać. A . przy­
dałaby się taka". 

sać: „Po<lręrzna biblioteczka koła ro­
botnicugo". .Blnnkict potwindza Za­
r7ąd Fabryrzny luh Dzielnicowy. Bi­
J,liotcczka sklarln się z pięriu rhialów: 
J) literatura społeczno-polityczna - znaj 
duje> ~ię w nim 27 k>iążck, 21 literatura 

Wtedy Kazik - przcwodnicz~cy Ko- poularno-nankowa (14 k;;iążckl, 3) li­
la zabiera głos. Mówi o tym, że kurs, tcratnra i>iękna (9 k~iążck), 4) litcrn­
referat, czy 110gadanka mogą t)lko wpro tura 'wictlico110-art~·styczna (13 ks-ią­
\1cchić w dane za~adnienie, ułatwić je- żrk), 51 Zyciory:;y (4 książki). Tytuły 
go zrozumienie. Ale dla stałego syste- poszrzcgólnych pozycji znajdą koledzy 
nmtycznego rozwijania swego poziomu w konsprkc·ie „Biblioteczka poclręczna 
ideologicznego i wyrobienia politycz- koła ZMP". 
nego musimy Ciytać i to dużÓ czytać Za- Widzirie więc, żr hilJliotcczka jest ta­
rr.ąd Głów ny naszej organizacji przy- nia, a przy tym stosunkowo ohs7.erna. 
chodzi nam w tym względzie z pomocą „No, a jak z picnięihmi, skąd je zdo­
i przystąpił do szerokiej akcji za o pa- być na biblioteczkę?" - rzucił ktoś 
b·ywa1ń11 kół w podręczne biblioteczki. p~ tanie. Kazik zaproponował: „frst nab 

~.Dlaczego więc dopiero 'tak późno w kole 47 ·i jeżdi każdy da składke na 
o tym się dowiadujemy" - przerwała hiblioteczkę w wysokości 75 złotych, to 
Hanka - „to nieclbabtwo ze strony na u~liieramy sumę, potrzebną na kupno 
srcgo Zarządu Koła". Ka1ik zarumie- biblioteczki. Czy zgadzarie się?". 
nil się, po chwili odparł : „Widzicie, ko- Wszyscy, jak jeden mąż, podnieśli rę­
ledzy, to jest mój błąd, którego już ce w górę na znak zgody. 
nigdy 1ńe popełnię. Po i>rostu począt- Uchwała Koła brzmiała: „Do dnia 
ko,~o wydawało mi sif, że to uie jest 130 wrzdnia należy zebrać pieniądze na 
takie ważne. Dzisiaj dopiero zrozwuia- biblioteczkę. Odpowiedzialni za zbiór 
łcm swój błąd. Chciałem jeszcze wam ke i zakup bihlioteczki s~ kol. kol. Han 
po1yiedzieć o sposobie zakuuu hihlio· k:i K.rz) sztofianka i Stasiek Cyclmer. Ko· 

Austr»lii dzieci robotnicze, chieci 
bez dziecińst\va i młodości. 

• * * 
W obszernym loka.lu Rady Za­

kładowej ,.wełnianej 'edynkli" 
spotkali się australijscy goście z 
przodownikami pracy. Pytaniom 
i odpowiedziom nie było końca. 

Kol. Gott opowiacfał o tym, że 
w Australii kobiety za swą pracę 
otrzymują 54 procent płacy męż­
czyzny, że robotnicy nigdy nie 
wiedzą co to urlop, że ludność tu 
bylcza jest silnie wyzyskiwana. 

- J_,ecz wierzcie, towarzysze -
powiedział na zakończenie nasz mi 
ły gość - nasza sytuacja nie je.st 
beznadziejna, możemy i będziemy 
walczyć o wolność. Postęp coraz 
szerszym lffęgicm ogarnia świat! 
To co widziałem u was, doda uam 
siły do walki, walki o postęp, Jad 
i pokój! 

Zabrzmiała śpiewem 
różnych językach 
pieśi1. Pieśń postępu 
„Międzynarodówka''. 

w dwóch 
ta sama 

pokoju 

bibliotekę 
ło powołuje bibliotekarza w osobie kol. 
Zeosi Zawadzkiej" Uchwala Kola zo~tałn 
przy.ięta okla.kami. 

Czy w Wasz) m kole rów'nież przyjęto 
podobni! uchwalę ? Odpfazcie! 

(- ) Czyk. 

Z inicjatywy kola 'ZMP przy 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw _ 
ców. w Lodzi powstały pierwsze 
dwa wzorowe :::klepy spółdzielcze z 
obsługą, shla:l :jącą się z członków 
ZMP. 

„Chcemy - mówi przewodniczą­
cy Koła kol. Górny - aby mło­

dzież ZMP-owska p'Jkaz·,h 5tar­
szemu społeczeństwu, że umie pra­
c.:l\·: a.ć wzorowo, z zap:ill•m pc­
św1~ceniem, żeby w z.wa~·tym, Jed­
!lOlitym z~spole nauczyła. ~ię pra­
wwa.ć kolektywnie. ::>o·v;em tylko 
wtedy można osiągnąć doskonałe 

tfzultaty. Bier;: 'n•y przykład z 
młouzieży zorganirlowanej w Kom­
scrnole która .sa::>ta buduJe nowl 
rG.iasta' i samod~iel.:ii ~ cbsługuJe li -
1111: kolejowe. J ej sake esy ~ą bcdź­
c.=m w naszej pn :y. Dzięki pom:,­
c.> ze strony orga:.i'-:lCJl partyjnej 
r:0wstaną w .u j:)'.iżbzym czasie 
dalsze sklepy rnlod::ir.żowe." 

• • • 
Ruchliwe cent1 um miasta, róg 

Pictrkowskiej j Zamr.nhota. 
Estetycznie urządzone wystawy 

sldepu młodzieżowego pr7. 1c1ągnją 
przechoąnia, nic dziwnego, ze we­
wnątrz pełno kupujących. Porządek 

W'17niki konkursu 
Sąd Konkursowy, w skład którego weszli przedstawi­

ciele Redakcji „Głosu Robot.niczego" i Redakcji „Trybuny 
Młodych" przyznał uczestnikom Konkursu „Trybuny Mło­
dych" następujące nagrody: 

Nagrodę 1-szą wartości 5,000 zł. otrzymał kol. Raj­
ski z PZPB Nr. 9 za pracę na temat 1-~zy pt. „P1·zekracza­
my plany produkc;yjne''. 

Nagrodę 1-szą w tej samej wartości otrzymał kol. W. 
Wesołowski za pracę na temat III-ci pt. „Nasze matki i nasi 
ojcowie nie są za starzy na naukę". 

Nagrodę 11-gą wartości 4,000 zł. otrzymał kol. Hen­
ryk Mąka za pracę na temat 11-gi pt. „Budujemy Dom Lu­
dowy". 

Nagrodę 111-cią wartości 3.000 zł. otrzymał kol. 
Zdzisław Nowak za pracę na temat 1-szy pt. „Tokarze, ślu­

sarze i ci co montują aparaty projekcyjne". 
Po odbiór nagród należy się zgłosić do Redakcji „Głosu 

Robotniczego" począwszy od dnia 1 października. r.b. 

SAD KONKURSOWY. 

jednak panuje wzorowy, 
Nadzwyczaj szybko i sprawnie 

obsługuje kllentów kol. Kukulak, 
nie ustępuje jej w niczym kol. Jań 
czyk, obie doskonale dają sobie ra­
dę z tłumem kupujących. 

„Ten sam lokal, a tak wszystko 
dobrze urządzone", mówi ob. 
Masłowska, pakując do torby ku­
pione przed chwilą szprotki. Ten 
porządek i uprzejmość naprawdę 

przyciągają klienta". 
„Dzięki wzorowej współpracy 

całego kolektywu praca idzie nam 
doskonale" - mówi na pożegna­
nie kol. Urszulak, kierownik skle­
pu. życzymy mu dalszych sukcesów 
w pracy i udajemy się do drugiego 
sklepu młodzieżowego. 

* '* * 
„25-go lipca odbyło się uroczy-

ste otwarcie sklepu młodzieżowe­
go w robotniczym osiedlu na Sto­
kach", - informuje nas kol. Sko­
nieczny kierownik sklepu. Przed­
stawi ciel władz PSS, przecinając 

wstęgę powiedział: 

,;\Vierrzymy, że nasza młodzież 
stanie się godna zaufania, jakim 
ją obdarzyliśmy i wypełni swój 
obowiązek p 0 ZMP-owsku. 

I istotnie ZMP-owcy dokładają 
wszelkich staran, aby sklep icłi na­
prawdę izasług1wał na mian0 wzo­
rowego. Początkowo część miejsce 
wych gospodyń, nie darzyła sklepu 
zbytnim zaufaniem. Niektóre z 
nich nawet głośno wyrażały swe 
niezadowolenie, mówiąc: .,Nasłali 
nam tych smarkaczy, nie dadzą 

sobie rady", :Minęło jednak trochę 
czasu, ZMP-owcy postawą swoją 

i pracą przezwyciężyli te uprzedze­
ma. Terart spotykają się oni z ogól 
nym zrozumieniem i życzliwością. 

Stwierdzamy to sami w rozmo­
wie z ob. Korzeniowską. mieszkan­
ką osiedla, która nam powiedziała: 
.,Praca tej młodzieży powinna być 
naprawdę wzorem dla innych. 
Wiem, że są :t.MP-owca.mj i dlatego 
organizacji-, która tę młodzież wy­
chowała, należy się na.jwyżsrze uz­
nanie". 

Tego rodzaju opm1j można w 
osiedlu usłvszeć znacznie więcej, 

J. Leb. 

ne ulepszenia w produkcji. Zostało 
to serdecznie przyjęte przez robotni­
ków i dyrekcję zakładó·w. 

Kongres był wspaniałą manifesta· 
cją braterstwa i międzynarodowej 
solidarności młodzieży demokratycz. 
nej. Nigdy też nie zapomnę tego, co 
przeżyłam i co ujrzałam w Buda­
peszcie. Szczególnie utkwiła mi w pa 
mięci podniosła chwila, gdy delega..­
cja młodzieży Chin Ludowych wrę­
czyła delegacji młodzieży Ameryki 
wspaniałe kwiaty w wazonach, v.--y­
konanych z amerykańskich łusek k~ 
rabinowych, używanych przez woj­
ska Kuomintangu przeciwko walczą­
cym Chinom Ludowym. Te łuski, 
przerobione na. wa.zony, to był sym• 
bol pokoju. 

* * 
· Dzwonek, wzywający na lekcję, 
przerywa. opowieść kol. Lipińskiej. 
Trzeba Wl'acać do nauki. Nie można 
tracić ani chwili cennego wykł~du, 
Kongres dodał kol. Lipińskiej zapału 
i sił do wytężonej nauki. Kol. Lipiń­
ska. rozumie, że jej nauka w Techni­
cum, a po tym praca w fabryce jest 
jedną. z cegiełek umacniających gmach 
pokoju, tego samego pokoju, o któ­
ry walczy z bronią w rQku młodzie:i; 
pafistw kapitalistycznych i kolonial-
nych. N -ski. 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• J 

ZMP-owcy z „Królestwa szkła'~· 
Iluta szkla „Rortemja" to najwięk~ey 

zakład pracy w Piotrkowie. Po proHu 
któlcstwo szkla. Powstają tu bowiem 
w•zelkie wyroby szklane od szyb okien­
nych począwszy, a kończąc na delikat­
n)ch kieliszkach i szklankach. 

Z)!P-owska organizacja w „Horten• 
sji" liczy 229 czlonków, zrze.;zonych w 
5 kolach zmianowych. Hasłem WSZJ'St­
kich ZMP-owców jrst przodowanie w pra 
cy. W chwili ohecuej 160 czlonków or­
ganizacji uczestniczy w ogólno-zakłaclo­

wym współzawodnictwie. Przckraczaj11 
oni normy produkcyjne w granicacl1 od 
112 do 160 1~rorent. Dobrze pracuj11 
np. koJedzy Czr!-law ·Opa i Stefan Ja­
hloń,ki, zatrnclnil'ni bezpośrednio przy 
produkcji, jako pomoc·nicy hutnika. Wy 
niki irh pracy dają się wyrazić nicpo­
flcclnię cyfrą 120 procent normy. Nie 
gorzej spisują się rów11ież han.karze, ko­
lrclzy C1.ekablci (118 procent normy), 
Kap11ścii1ski (Jl.) prnc<·nt) oraz podawacz 
kol; Marian \\' nuk (123 procent normy). 

Niedawno. 1lln uczrir.nia I Rocznicy 
i~tnienia ZMP 1rn11stalo w ,.Hortensji" 
5 mlodzirżowych hr~·gad produkcyjnych: 

Dziś brygady t!' mogą poszczyciĘ ~ię 
jui poważnymi. o>iągnięciami w dziedzi 
nic zwięk•zania ilo;ci produkcji i pod­
noszenia jej jakości. 

ZMP-owcy „Hortensji" swą codzien­
n~ pracą rcaliwją na terenie fabryki 
system „O". Starają się zmniejszyć ilość 
braków i stltwzek, oszczędzają surowce 
prlcz dalne użyeie clo produkcji wszel­
kiego rodzaju odpadków. Dzięki tros­
kliwej pielę~nacji i konserwacji utrzy­
mują w należytym stanic mnsz)'ny i na­
rzędzia. 

ZMP-owcy z „Hortensji" rozwijają 
1>rórz tego ożywio111~ działalność w pra­
cadt organizacji miejskiej Zl\1P. 

Duzc osiągnięcia mają młodzi hutni­
cy Piotrkowa. Ich ambicje są jednak 
jeszcze ,,;iększe. Mają wiele planów i 
zumierzeń. Ich zapał pozwala przypusz-
ciai'~ że ;„ ._.~:ko11aj11. . 

Henryk MQkq 



• 
Gtes TE>MASZOWSK'T 

Kronika Tomaszowa 
KOMU WINSZUJEMY 

Dziś : Te1..li 

W świetlicach tommow~kir~ mu~i ro1kwilnat nowe · życie 
Ludzie pracy powinni znaleźć w nich miejsce wypoczynku, rozrywki nauki,' 

Na członków PCK 
zapisuią się gremialnie 
pracownicy PZPW 28 

Piątek, dnia 23 września 194& r. 

. WAŻNIEJSZE TELEFONY 
51 Straż Pożarna 
47 Milicja Obywat elska 
4 Dw orzec K olejowy 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa", P lac Koś­

ciuszki 16, t el. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

Trzecia Stacja 
Oprek i nad Matką 

i Dzieckiem 
Wydziały Socjalne zakładów 

włókienniczy ch, k tóre do tej pory 
nie posiadały własnych Stacji O­
pieki nad Matką i Dzieckiem, 
przystąpiły do organizowania 
w spólnej .stacji. Mieścić się ona 
będzie przy ul. Barlick.lego W 
tej chwili wykonywane są prace 
przedwstępne, związane z organi· 
zacją tej , tak bardzo koniecznej 
w tej części naozego miasta. pla­
cówki. 

Spra\\Ol11 J;:ulturalno · oświato;v:rm z terenu Tomaszowa po- pamiotać, że cała załog-a nigdy 
r.więcono mało miejsca na Powiatowej Konferencji Związków nie bcclzie jednocześnie korzy -
Z?\\'CdO\\)"Cll. Prz\· {)mawianiu tych S.p.raw ograniczono się ty-l· stała ze ś\detlic:r: :\lusi się ona 
ko do wymirnia11 ia i!O'ści Ś \\ ietlic zn::i.iLlujac:vch się na terenie że tak powiem. droga natura.I · 

nego dnhoru zainteresowai1 .sa-
chiala l nośei PHZZ. Nie poś" ie·rnno zaś d<>stateczne.i uwag-i spra morzut nio p·odzielić na szereg 
\ \Om żyrią t\ cli {·wietlic. Nic powieclziano nic o t.vm. jak sa, \.VY mniejszych grup, które 
korzr.~tywa '1e " ""Z\'.-;tk ie te P·omieszczęnia, w któ1yrh w Sf)o.sób l1ęda P·01siaualy wspólne zaintere 
mniej Jul> \Yi ~ re.i ~tarannr i m·tystyczn~· urzi;tdzone zostały sowania jak muz:d;:a, śpiew. gra w szach,·. czy wiele irnwch za -
{wieti ice. D~·skut :rnci sprawom tym •nie poświc:cili zbyt dui;o jęć świetlicowych. O frm nie 
myag·i . .a -;zkoda. / pomyślano nie tylko w PFFT 

Dla d cikladueg-o zclir~zo,yania I Dla -prz~·kładu weimy i':wietli- Nr 2. a le również w PZPB Nr 29. 27 czy 28, ale i w wielu in· 
i:}-:·ia Ś\',ietlieo;\eA·o nH poszcze- ce prz,, Pal'1stwowej Fapryce Fil nych zakładach po·siadeiacrch 
gc)ln \·ch za.kła llach p.racy, nalc- ców Techniernn-h Nr 2 w Toma świetlice. Tu, iest ta na.ibar­
żalo !Jy przeprowadzić !doboka szo•,,:ie. Należy sl\~·ierclzić. żi;; ro dzie j zasadni cza przyczyna. któ 
anal izę ·,yaru nków wpływają.- hotmn~ tego ZaKład1:1, :tmm<! ra utrurl.nia n01·malny rozwó.i 
C\' Ch na roz\\'ó j lub też zahamv przer~znycJ:i trudno.ści. na!m:v życia świetlicowego. I. o tej spra-

• • 
0

• ; •• ·, \'T' teehmcz1ne,J. PO·stnrah SIC O SWie J • , , 
wan ie leno Z.\ c.a. , ".rnmy d?·sk~ tli:>ę. J e_;;t to duża. st0isunkowo wie na ezy mowie w 1naszym 
nale_ ~ trru. z Llo_~w~aclczerna 1 ,;ala na I-szym pi(<'trze jednego mieście jak najwięcej i iak naj­
llług1e 1 0th:3crwac11, ze motorem z Jm1•.-nków fabrycznrch. Zast;i części ej . 
niejako świetlic~· .ie.st młodzież nównw sic w tej cJrn.ri.Ji, czy . Innym zru~eł_nie. zagadni~.nier:i 
:rnajclują.c:i. 5i\' na tla1wm zakła ::iwietlica ta hoclzic mogła .speł- Jest praca. S\Y?ethcowa r?ootm­
tlzie. Oczn\i~cie mnmY na rn\·· nić zadani<' jakie przed nią. po- cze~o Do1!1u Kultur.\'. Juz przez 
ni mlodz.ież przecle ,~·szystki~1 stawiano. Cz,- bodzie mogła ona I t~, ze _P·os1ada _ona ch:a;~·akter ce:n 
. . "' ·- ,,. , .. „ _, zov; nislrnwać życie kultur?. lne C4-l trnlny dla naszego m iasta zmie 
zo1,..,an1zo .• a1HJ, młolz1ez s1.ote - . · kł 1 0 1 . d' . nia1·„ sie w nrunki prac,· Amator , · , · d . reg-o za ac u . t powie z mu.,;1 . ~· · ~ . • 
c_r.me us:\.13: 01111GnO . ho .tYlko ta hi:zm i eć _ nie. Przede wszyst· ski ze_s.pół drarnatyczn:i: ~łJ?I\. za 
l,n,, ;111odz 1ez zna prawdzrn~t;t ~,·a1: kim pierwsJ:a ?iJ.C,'łdnicza pi·zy- stopu.i e w 1na.::z.Ym m1esc1e <1<? 
t o~c ze.::polowego żyścin. sw1C'tl1 r.z.\·na: należ,· odró~nić SP.le ze- pe\v•nC'!:\"O st~mrna stały. czy tez 
cowego hral'i od świPtlin-. Sala taka. mo nawet p~·z~·.iezdnv te~tr. I trzeba 

Wl<rółce ulice Tomaszowa 
że bYć on::nviśrie pr<'icz zehrań P;zy:-nac. z~ za~t~p_u ie go w spo 
w,·Jwr7yi'fqyan<> równ i eż na ró· sob J?.k nn1har•. z1e1 udany. \~Y: 
7;ne rPle R\Yietlirowe. jak . urzę· st.ęp ,· tego zespołu zna~ie, ~f.I. JUZ 
lhnnie "·iprzorków, nrzedsta- me t~ l ko w naszr:11. miesrie ~le 
wiri'l. odczytów. ku r«ów. a le sa- i w 11:nych czc~ciach l~raJu . 

. zapełnią się mf lH~zi~żą Z cał~go W!)j~~JÓ~2tf!J 3 ma w "Obie nie może być Ś\\ie- Ost~tino \\' .czasie \\TCICCZln 
tlica, chociażby Lllateg-o, że jest ki_:aJO'Z~Hl \~· cze.i przez ~Iazu_ry, 

W pierw.szych dniach listopada stale władze związku. Już od 1 

W dniu 19 bm. od'było ·się ze­
branie w PZPW Nr 28 poświe­

tlicami fahrycZ:nymi sprawia. con~ a .kej i masowego w erb.owa· 
że nie można porównywać pra- nia na · członków PCK. Pełno­
cy tych placówPk. Żyrie świetli mocnik oddziału PCK w Toma­
cowe w RDK nie może posiadać szowie oib. Ochocki zapoznał Że 
tego samego charakteru co ży- bnwvch z działalnościf.I. orga..ni­
cie świetlic fahrycz1iych. W zacji Czerwonego Krzyża. P owie 
pierwszym wypadku posiada dział on również, że PCK zamie 
ono cechy bardziei oficjalne i rza przydzielać zupe.Jnie bezpłat 
reprezentac~·jne. w clrui:dm zaś nie dla dzieci swoich członków 
on:ypadku p owiuno P·Osiaduć różne odżnv-ki i witaminy na 
atmosfero prawia domowi),. I do podstawie recept wydawanych 
tego należy wtaśnie df.l.ŻYĆ. przez Jekarzv. Dyrektor naczel-

\V świetlice tomasw\YSkie na ny PZPW Nr. 28. w imieniu za· 
leży tchnać nowe żFie. Trz·eba 1 togi przyrzekł. że wszyscy będę. 
1. 111ich zrobić miejsce, gdzie be· popierać zamierzenia i daŻ:enia 
llzic sic {)g-niskować prara samo Pol<;kiego dzerwonego Krzyżii;i.. 
kształceniowa. g;d zie prócz wy- Sądzimy. że i inne zakłady pra 
p-0czrnku i go·rliwe.i rozrywk.i cy w zwią.zku z organiz.owa.nym 
ludzie pra·cY znajda warunki przez PCK Tyg<ldniem Zdrowia 
~o poodniesien ia swego poziomu post1;1.pia, w 8P<Ysób -podobny j.ak 
111telektualneg·o. załoga PZPW Nr. 28. 

Dobrze pracuje ekipa łączności 
moszczenickich PZPR 

Jak już donosiliśmy pracownicy 
Zakbdów Włókiennic3ych w Mosz­
czenicy już od. dłu~:szeg0 crzasu na 
wiązali łączność z mieszkai1cami 
wsi Wroników leżącej w gminie 
t{ozprza. Ekipa t echniczna mosz­
czenicki.eh PZPB wyremontowała 
tamtejszym mieZQ:kańcom maszyny 
rolnicze, ekipa artyst yczna wysta­
wiła szereg sztuk, kt óre cieszyły 
się powodzeniem. Prelegenci orga­
nizacji podstawowej przy PZPB. 
wygłosili we Wronikowie rnereg 
referatów na aktuaine t ematy go­
spcdarcze i polityczne. Tematyka 
referatów była dyskutowana na 
wspólnych zebraniach. 

Ostatnio do wsi Wroników o­
prócz ekipy technicznej udał się 
tówmeż Jeimrz fabryczny dr. 1{ró-
likowski wraz z sanitariuszką. 
Ekipa techniczna prowadziła dal­
:·1zy remont śweb1cy wiejskiej oraz 
dokonała kilku drobnych n apraw -
1iaszyn rclmczych u mało i śred­

n i orolnych chłopów, a dr. Króli­
lrnwski p1•zyjął ponad ·25 chorych, 
którym udzielił bezpłatnych porad, 
zaopatrując ich w leki. 
Yożądanym byłe>- by aby i inne 

ekipy łączności poszły śladem 

moszczenickich PZPB i wyjeżdża­

ły na wieś z lekarzem i pomocą le­
karską. 

bi~ żącego roku zorganizowany zo października w lokalu ZMP przy 
stanie w Tomaszowie I Wojewódz Al. \!Vojska Polskiego nr 2 urzędo 
ki Zjazd Związku Młodzieży Pol wać będzie Biuro Zjazdu , które 
stkiej. W murach naszego miasta zajmie się sprawą organizacyjną. 
gościć będzie przesz,ło 700 dele- W tej chwili przeprowadzane są 
gatów ze wszystkich miast i miej już prace związane z późnie jszym 

scowości województwa oraz wie· zakwaterowaniem. 

z;: duża. Jeśli wi('c wa;-unki .i~k ~ arm.1_e 1 I~~szt;J?Y pozn,ała 1c.h 
w wypfldku P .F.F.T. Nr 2. unie· t.,,mtc.i ::iza l ~c.nosc . a. \\ czas~e 
111.ożli\\-ia.ia. zorgani zo\.va:nie od- za~ ':'}'3t('·P.ow _waka cnnrch m1e 
llzielnie ali zehrai'l i świetlicy. s.z1rnnc~' ~~ałr.1 Góry, Inowłodz!l, 
należ~- 'J)OD1Yśleć, ażeby w tym Spah· 1 :u.1a~du. Ta. ,oclmie1~nos~ 
Lluż:i·m pomieszczeniu można warunkow, 1. z'.łdan nom1~d~:i 
IJ.do stworzyć małv. hardziej już centr a lna, s\nethcf.I. RDK, a sw1e 
przytulny kęcik poś\\·ięc~y "~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ziemniaki le :ze.społów artystycznych z wiej Na zakończenie zjazdu odbędzie 
skich kół ZMP. Obrady zjazdu się w Tomaszowie zlot młodzieży 
odbywać się będą w sali Robotni z całego województwa. Na zlot 
czego Domu Kultury, przy ul. Ar I ten przybędzie przeszło 3 tysiące 
mii Czerwonej nr 3. Na zjeździe uczestników. 
tym wybrane z05taną pierwsze ---

lą cznie ż;.-ciu ·świetlicowemu. 
To b:rłrhy zagadnienia clo pe­

" ·nego stopnia natuTy technicz­
nej. Innym natomiast zagadnie 
niem je~t tworzenie zespołów 
~rwietliCO\YYCh. Trzeba bowiem 

hełchatomskich ZPB 
• system 

" 
O " daje rezultat y 

W F ZPB w Belcllati:mie miesięcz nuw~t we własnym zakresie bardzo \nio bywal0 przypadkowe, obecnie 
ne plany oszczędnościowe są syste poważne inwestycje, uruchomiono przy wysyłce aut ciężarowych 1ZWTa 
matycznie pr zekraczane. bowiem systemem gospodarczym ca się uwagę, aby każdy wyjazd 
Najpoważniejsze oszczędności u- 114 nowych krosien. D13ięki temu był celowy i należycie wykorzysta­

zyskuje się na racjonalnym zuży- w ciągu j~dnego miesiąca uzyska- ny. 
ciu surowca. Nawet najdrobniejr:ze no poważne, liczące około 2 milio- Dużą uwagę zwraca się również 
odpadki są odpowiednio segrego- nów złotych oszczędności. Takid1 na oszczędne gospodarowanie ener 
wane i wykorzystane. Każdy tkacz inwestycji nie przeprowadza się gią elektryczną. Motory włączane 
i każda tkaczka zwraca na to uwa- co miesiąc, w pr2_cy codziennej na- są zawsze na czas, nie robią niepo­
gę i troskliwie odkłada do przezna- stawić się trzeba na oszczędności trzebnych obrotów. 
czonej na ten cel skrzyni wszelkie drobne. Bo stare przysłowie mówi 
odpad.ki przędzy. „Ziarnko do ziarnka - a zbierze 
Poważne osz:!zędności uizyskano się miarka". 

na przeprowadzeniu systemem go :tnaczne oszczędności przynio~ło 
spo::tarczym szeregu arobnycn r .:- umiejętne wykorzystanie środków 
montów. W pierwszych dniach u- I transportowych. Dysponowanie 
biegłego miesiącs. przeprowadzono I środkami transportowymi uprzed-

Podniesienie jakości produkcji 
decyduje w pważnym stopniu o 
podniesieniu wyników oszczędzania. 
Wprowadzone ostatnio szkolenie 
tkaczy i tkaczek podniesie jeszcze 
uzyskane efekty na tym odcinku. 

na zimę na raty 
• moze kupować świat pracy 

Powszechna Snółdzielnia, Spo­
żywców w Tomaszowie czyni 
już od dłuższego czasu przygo 
towania do zaopatrzenia ludno~ 
ści naszego mia sta w dostatecz­
ni). ilość warzyw i ziemniaków 
na okres zim.owy. 

\Y 1Uaibliższym czasie otwarty 
zosta.n ie drugi <::klep warzywny 
przv ul. Żymierskiego. Poza 

tym w '10-ciu inn.\'Ch sklepach 
spożywczrrh otwarte zo:::tan~ 
specjalne działy sprzedażr '"a­
r zyw i ziemniaków. 

\V sm·a \\ie ziemniaków spól· 
dzielnia po.czyniła już odpowieu 
nie z·amówienia w Centr.a.li Rol· 
niczvch Spółdzielń. W pierw­
szvnl. okresie do naiszego miasta 
sprowadzonych, zos tanie około 
GO ton ziemniaków. Ta s tosunko 
1yo niewielka cyfra z.amó,\ienia 
spowodowana jest tym, że do 
te.i porv zakład~' pracy z terenu 
naszego miasta nie zgłosiły ża­
dnych zamówień do zarzą.du 

PSS-u. Trudno w tei chwili 
stwierdzić jakie si;\ tego prZ\' ­

czyny. 
W każdym ba.dź razie należy 

pnypomnieć, że świat pracy 
w bieżacym r-0ku może sic za,o.· 
patrywać w ziemniaki na dosko 
nałych warunkach. ~lianowicie 
pracownicy zarabin.ia.cy do 15 
tysi~cy miesi~cznie bccla. mogli 
wziąć 3 metry ziemniaków, na­
leżność zaś za nie spłacać w czt€ 

l:OUJiCZ 

rech miesięcznych ratach. S.pół­
cl?:ielnia poczyniło już pe,w1c 
kroki ku otrzymaniu odpowied­
nich kredvtów umo1żli wiają.cych 
te formę ~przedaż:v. 
Ludność Tomaszowa bedzie 

mogła zaopatrywać sic w zie­
mniaki bą.dź to w sklepach spół 
dzielczych spożywczych jak i 
warzywniczych. badź też bez,po 
średnio z magazynu znajdujace­
go się przy ul. Zi?;orzelickiei 34. 

Nowe Komitety· Członkowskie 
wybrano już w 9 gminach 

kowice - wieś Bocheń, Lisiewke 
i Placencja, gmina Bielawy- wieś 
Sobota i Chruślin. 

Z rozbudową Mieiskiego Przedszkola nie· wolno zwlekaćl-

W okresie od 18 września do 9 
października na terenie wszvst­
kich gmin powiatu łowickiego o<l 
bywają się wybory członków do 
Komitetów Członkowskich i Rad 
Kontroli przy Gminnych ~półdzicl 
niach. 

W ubiegłą niedzielę Zarząd Po­
wiat owego Związku Samopomocy 
Chłopskiej pFzeprowadził je w 9 
następujących punktach: gmiuie 
Bolimów - wsi Wola Szydłowie-:: 
ka, gminie Nieborów - Sypień , 
Nieborów i Bełchów, r:mina Dąb-

Udział w głosowaniu ' ··g,ło śrcd 

nio od 60 do 80 procent uprawnio 
nych członków. 

Same wybory po·pr:::edzone zo­
stały odczytami o roli i znaczeniu 
Komitetów, złożeniem sprawozdań 
Zarządów sklepów oraz ustępują 
cych Komitetów. W czasie dysku­
sji poruszono obok aktualnych i 
bieżących spraw wsi kwestię dal­
szego pogłębiania walki klasowej 
wśród szerokich r zesz chłopskich. 

niki miarodajne w te j 
interesują się kwestią 
przedszkola. J est to 
prawdę. pilna. 

sprawie za 
rozbudowy 
sprawa na 

Kterownictwo MiejGkiego Przed Lei chwili roboty s tolarski~· ~o I n,ic Liceu~ ~la Wycl1~w~wc~y.ń 
szkoła, mie szczącego się przy ul. znaczy drzwi i okna. Może się kie 1 rzedszkoh. L1ceum takie IStmc1e 
Szerokiej 23 wiele miało kłopotu dyś przydndzą?! W tej chwili za- w Tomaszowie już od dwóch lat. 
na początku bieżącego roku szkol gadnirnie związane z rozbudową Jesteśmy przekonani, że czyn­
n ego przy tlumaczen~ rodzicom, I przedszkola polega na zdobyciu ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

że mi.prawdę nie ma już więcej funduszów potrzebnych na robo­
miejsca. ciznę. W szystko inne łącznie z O czym każdy ubezpieczony wiedzieć powinien - ,,Chętnie przyjęlibyśmy jesz- planami, już jest. 
cze - odpowiadała wówcza.:; kie Do istniejących dwóch sal ma 
rowni.czkJ przedszkola - ale pro być dobudowana trzecia ogrnmna 
szę .::pojrz : ć na te dwie sale, prze .3ala, ponadto gabinet lekarski 1 
-:ież tutaj nie możP-my pomieścić kanc ::laria oraz poszerzona ma 

Udzielanie pomocy położniczej 

Akcja wyborów została przepro 
wadzona we wszystkich punktach 
nadzwyczaj sprawnie, spotykając 
się wszędzie z pełnym zrozumle­
niem mieszkańców wsi. 

W następną niedzielę do wybo­
rów przystą.pią pozostałe gminy, więcej niż SO·ro dzieci". być kuchnia. Powiększenie kuch· z dniem 1. 7. 1949 r. wszystkie 

położne na terenie całego kraju 
- „No, C\le jeszcze jedno dziec ni łączy się z tym, że w bieżą· 

ko - przekonywało każde z ro- cym roku dzieci otrzymują pełne 
zostały zobowiązane do pracy w 
instytucjach ubezpieczeń społecz 

dziców - może się chyba jeszcze śniadanie i pełny obiad. Często-
zmicścić" l kroć zdarza się, że dzi f- ci opu.sz· nych. , , Zawarty układ zbi-0rowy między 

W t n sposób ilość dzieci w czają przedszkole dużo p ózm ej, Zakładem Ubezpieczeń Społecz· 
Miej1:;kim Przedszkolu p ::iwiększy- niż 0 godz. 2·ej. ~\~iązanc to jest nych reprezentującym wszystkie 
la oic do przeszło s~edemdziesię- z powrotem rodz1cow do domn Ub ' . l . S ł Z " k. . . . r :· zp1ecza me, po eczne, a a-
ciu. W te j chwili nie odczuwa po za onczenm Plil -;Y· 

1 
rządem Głównym Związku Zawo 

się cbsno •y j ~szcze tak bardzo, W arunki zcvrnę•rzn : . w j a l~ich dowego Slużby Zdrowia. zapew· 
ponieważ przedszkolanki, korzy· zn a jduje siQ Micjslde P rzcdszko1e j nia udzielanie pomocy położniczej 
s tając z p · Q'rnych pogód, wolą się w Toma·s:cwie stwarzają dla dzie 1Hzcz położne 'zrzeszone w Z wiąz 
ba,•rić w łc.dnym ogrodzie, niż w ci doskona!c możliwości rozwoju ku Służby Zdrowia wszys tkim u­
sal?.~h. Ale ~o będzie , gdy przyt· w e. Bndyn"k przedszkola znajdu- bf''lpi~czonym. 
tlą zimne dnie? je się p :)śrór.l dużego ogrodu, w Obecnie wszy,>tkie położne , pra 

Przed P rz dszkolem Miejskim . którym zb:.Hlowane zostały hu- cujące 11:1 rzecz ubezpieczonych 

5 t.:i nę1o ze.gcci11ieP..!e rozbudowy. l i;tnvki i pi .:t:::,'.;ownicf'. Czc;:ść ogro ~ą podporztidkowane przepisom o 
Do:hć ~rzEba· ~e nie jest to. ~p1 a·\ du pn.ewit!ziana jest pod uprnwę pr<> .. cy w instytuc.ii 1:1bezpte~ze?io­
wa, ki ora d:)pte:o teraz zo.1s1ma· I warzyw, p n:unaczonych n :i uzu· we1, na flf'C'l k tore 1 pracują i są 
ł~. O rzebudow.:mi1: i . po,~i ęJ::z~ 1

1 

pdnieni :; p.ożyw;eniJ. , ~la dzieci. l\.'m sa~1 ym pruco,~nikami Ubez· 
n:u przedszkola mow1 się 1uz Ponadco vnosną czqsc o~:irodu p1eczalm Społeczne ] . 
dość dawno. Tym 'bardzie j, że są prz~zn.::cza się na grządki dzieciQ . A "oto kilka wy jątków z układu 
ku temu doskonałe warunki. Wię ce, n·J któ;ych mali ogrodnicy zbiorowego, których znajomość 
cej nawet, zgromadzony został sieją kwiaty i marchewkę. Na ułatwi ubezpieczonym korzysta nie 
już częściowo materiał potrzebny konieczność pTZ.cbudowy przed- z pomocy położniczej: 
do budowy, a z przydzielonych szkoła wpływają również i inne Położne zobowiązane są udzie· 
przed kilku tygodniami 150 tyąię momenty. Zo.stało ono mianowi· lać uprawnionym do świadcze1'1, 
cy złotych przez Wojewódzk Q cie przewidziane jako doświad- pomocy przy porod710 w rnz z o­
Rade N;irodowa. w'/OConuie się w czalny warsztat pracy dla ucz~- pieką porodową. 

Uprawnionym do świadczeń u­
b ezpieczonym przysługuj e prawo 
wolnego wyboru położnej na tere 
nie właściwej Ubezpieczalni Spo­
łecznej spośród zrze1.Szonych w 
Związku Służby Zdrowia, z który 
mi Ubezpieczalnia zawarła urno· 
wę. 

\.Vykaz położnych zostanie po­
dany do wiadomości ogólnej w 
na jbli7,szy ch dniach . 
Położne zobowiązane są do u· 

dzielania pomocy położnicom, u­
prawnionym do świadczeń na 
każde w ezwanie oraz, qdy pomoc 
ta okaże si ę niewystarczająca -
wzywania lekarza -położnika, zaś 
w, razie konieczności w naqłych 
wypadkach, umieścić położr.icę w 
szpi talu i zawiadomić o tym Ub : z 
pieczalnię. 
Utrzymywać narzędzia położni· 

cze w stanie na leżytym przy za­
chowaniu czystości osob i.ste j. 
Przesyłać Ubezpieczalni sprawo 

zdania o zaszłych porodach ży· 

wych i martwych. 
Wydawać bezpl..itnie zaświad· 

czenia o odbytym porodzie i kar­
mieniu dziecka przez matkę. 

Udzielać położnicom wszelkich 
informacji z połogiem związa· 
nych. 

Ubezpieczalnia Społeczna do· 
starcza położnym do każdego po­
rodu jeden pakiet higieniczy o 
zawartości ustalone j prz€z Mini­
sterstwo Zdrowia. 

W razie koniecznej potrzeby 
położna zużyje dodatkowo własne 
materiały, a Ubezpieczalnia zwra 
ca je j sumę na te mater iały wyło 
żoną. 

••••••••m••••••••••••••• 
Ząle~ 

Budowa 
Pomnika 

Stu Straconych 
W celu uzyskania funduszu Oby 

watelski Komitet Budovvy Pomni • 
ka 100 Straconych w Zgierzu r oz 

Położnym nie wolno pobierać prowadził na t erenie miastn ·- ieł 
od uprawnionych do świadczeń ki na sumę 6 milionów złoty'2h 
jakichkolwiek opłat czy świad - Cegiełki sprzedawane b?dą w ~ią 
czeń w naturz.e . p . , . . gu 5 mies ięcy, tak aby kn.żJ" '.lby 

. ołoz!1.1 c~ "."',mna dokłndme po· watel mógł bez większerro u­
tw1erdz1c ~losc o.dbytych wi~yt szczerhku dla swego budżetu zło 
przez P?łozną, kt.ora, 1ak v.:v n1k~ żyć ofiarę na budowę pomnika, " 
z powyzszego, wm_na odvnedz~c I tym samym uczcić pamieć p -mor 
chorą przez 10 dm po odebrarnu dawanych, którzy złożyli swoje 
porodu. życie za naszą wolność i UJ: -- gnio 

Na zakończenie podkreślić na· ną rzeczy,vistość. 
leży, że sprawa unormowania po Komitet zwr aca się z gorącym 
mocy położniczej przez zawarcie 
powyższego układu zbiorowego apelem do społeczef1stwa Zgierza 
nareszcie postawiona została na i okolic, by nie oszczędziło ofiar 
właściwei nłaszczyźnie. na t ak wzniosły cel. P. 



1 Sir Stu/ford Crivps, który :a ·miskę 
&oc:;;eicicy sprzedał Trumallowi an~iel­

aki::;;;;u OP.nitiminka narodo1„ego - Jun­
ru s;;tl'rli11ga - i który na waszyngtoń· 
sl-'ej lronferericji dolarowej okaznł t(l­
kc~ 1111iżo11ość n•obec amcrylrariskich żą­
dań - śpiewał na pożeglla.nie z 1vyk1l"i11t 
11ą gafonterią starą piosenkę „Całuję 

tirojq dloli„. w u j S a m.„". 

* * 
W hajach objętych plrmem l\1arscl111l­

la barcl:o populaniy jest stary 11olslii 
fohstrot. 

kretnego poza 11w::lwmi od konresw niP 
clała, f.l ostatnio i obiPcanych puszel.: 
nie daje - co najprzedniejsi zupaleli­
cy m ars1111llou·scy stoją teraz z wycią-

gniętymi na zachód dłorlmi i śpiewają: "' obliczu n1edz1e11 Na odbudowę Warszawy 
;:';::;:;·:,;,'.:'''' •. „.,.„ N'Q"""j(i·p·„··-ec·„„.„ .. 1.8 druga 11•ga is~ui~~~3z~„·1:1;.~o~ri~c~-~ir~~~~? ~a:~; 

Tabela wyąranvch 57 loterii ku Ludowym zostanie ~rngrauy mecz 

PT·C Gward·1a wu"1ez·dz·a, W1'dzew gos'ca· Pomorzan"1na n;l'o:a·>ki m'ę.Jzy pra <JWllikam' Ate-2 gi dzień ciągnienia '·ei kalsy , licr PilntO\Yego a p:1arow11iknmi Dy 
W 500 Ooo ł dł na Nr p · r t PTr K (' , d" S . , . rekcji : ..\r]1:1i1ii~tracj1 Wytwórni Fil 

ygrana . z pa a 0 . d . 1. . .1 O nie or unnym meczu - z o- ','°' ~r 1ą _ze. zczec1. na, z ktorą uzy- . 1110,". 1.,,,liti!n,,•.·n•,·nli. 
mistrzostwo rug1cj 1g1 pl - I · · o 1 · • ·· ' 

l'i8'i2. kars1·.1·E.1· <•rupv po'r'nocne3· odb„dą CJarzanu z strowa panani- s;i;a.o wynik be1b. ram_kmvy 0:0. Tym 1. „Mrcz 'l! 'tn11 e 111,11rzedzo·rn- 'PUll'a. 
Ponic1wż cala t.zw. ,,pomoc" amer)'- ,„ 200 OOO zł aclły na ' :.i " c··-n· uc;'a ·a s1·„ a Bz kt;.. a d d • ry!Jrane po . . p c '" ie J. ..., o ury, z „1„. w ra7cm v..1emy Wli~cc __ J zzans gospo a- ni~ni old·l>o,„,·,..-. · 

ku1iska o/;:a:ala się pomocą ... 11a JJU- N N 175'J4 'l7221 f'ię w nieclzicli: następujące me- l it'rwsz"j kole ·ce spo·k-11. z t t G d ' 

Pierze - ff ko11sckwe11c3"i nic kan- \vy:gra - .po 100 OOO 1ł padły na cze: ~--u 2·2- J ' c remiso- r<:~~rb~ :es 'yar u. lk · · I "' 'POtk:·;, aeh biorq udział znane 
nP. · Bznrn - PTC (Pabianice). rn · „ . rma w,nna .w spo ·amu . z osohi,to~ci filnir.we 

•-••S!S!lilll11SB-11D•m•--m::mllmllWWWllltll-• Nr Nr 28480 64617 83643 908'liJ. Gdv. by tcspolowi PTC ud11ło sin po I~oleiarzem z Ogtrow1a szalę zwyc1ę- · 
W ł ł na GarbC1rnia - Kolejarz (Ostrów). " 

ygrane po 40.000 z pnd v Rad,:omi;ik __ Lublinianka. kcnać go~i::odarzy, zrównałyby się te slwa przechylić bezwzględnie na swą ._. 
1 

. , 
Nr Nr 3043 6594 104A'l 26858 A~'lS'!1 clrnż·yn·y co do ilości posiadanych kc1 zyść. ·' 3 l ' 1~.;n )fO. orl i •'cl lie "if' w '~•ho 

~ 04 57~ 10 65066 5r.51 1 Gwa1 c'ia (S·u:zecin) - Ognisko „ 1 t" " '""riz 1- 11·c · ~ · 0 1]1 cl'o St 
4.'.1334 48812 "45 r > u p<n•klów. . "C:l omiak ma okazję pokonać Lu- ' ·· ,.. ' ·· ·> ' '"" n l · JU rrę o 

711:16 72'.!.&i 85487. · (Si<>cllc.el. I Wid.zew gościć będzie Pomorzani-111.·niarkę, 1ewanżuia. c się za klęskę lit_,., ". kti)r,rni "polk'tj~ ~i<? druhny: 
W 16 Ooo ł lł O JPislrzostwo drugie.i· ligi pił· 1 1 l k ''1"n•lnoczcni·" f~r· e J \ t · 'I" · 

I ygrane po · 7 pilr V na Pa Prpr:rl"dnio gościom udało się wy ·-, co oncmą na w10snę. 1
'·" · " z m, .• 11 ' r · 1 r:r nm 

. Nr Nr 7(163 1Cl'l'.l5 20016 23073 242_.~6 karskiej g~upy południowej: srać dośr wysoko, bo w stosunku 5:0. c;""""''°'~..._....,__.. 'l'c:·hnicrn.n h or:i?. 'zakładów Przemy· 

E 27820 28<:24 28878 35027 4017.0 43414 Chełmek - Polonia (Swidnica). Obecnie Widzew jakby złapał drugi[··'· .. · .,.·v ., . '· ".·.'·:.'' .. ,„ .. < .. ·.·'i' ,Jn l:'"lrowe;::-o. 
PA1~S'.l'WO\\'? JTAR, AA'IC'IZtA .c(i(1n, 7 'if'. .. ~174 .~8'.180 ,r,ą,"n. 'i 6447? 6&746 PoJc,nia (Przemyśl) - Gwarclia cl 1 h d d '"""" J)r•.1":1z.d rt,'' 1101.'ko t . . 10 

IM. STEFAN.... ;89~6 850}9 9~ 115 97~~"4. " (Kielce) . · · o cec., rzego owo em wygrana z „, ·'~ , il. . , o ra111\l<tpn11 
Łódź, ul. Jaracza 27 Wvgrane po R.000 zł nnrlł" nil SJ;:ra (Częstochowa) - Baildon. 7 lublinrnnką. Jeśli łodzianie będą i ~hk< 

' więcej i celniej strzelać - mogą zdo * '* * 
Dziś o godz. 19.15 dMra~at ,:ull~~ I Nr '.'Tr 33 4'31 G 5J05 6734 fin9 n975 Gurr:ik (Radlin) - Naprzód. być w niedzielę dwa cenne punkty. t \\' Ilu iu :!'l. !i. hr. n ,.. dz. 1 G 30 od· 

sza Słowackiego P· t. " ana :S uar t0220 13597 15.564 17949 1890A 19527 Pafc:wag - Tarnovia. Ognisko z Siedlec zmierzy się z I d · I k z·,.. J h 
w nowej insc~n:zacji Iwo Galla, z 202fi l 28.384 ?<J!03 32912 34372 38400- '\' · ~ ' 1

4?- n:i "' • ·n .iec norzon~·c w 
ilustracją muzyczną Waldema;a . ~lS982 '3946'.:! ~.5563 47552 .'i2101 52996 l',odzi. J'?'zy 111• Kil 11~kie;;o nr lSS 

C P Z K I ? za~·ocly " pilk~ nożn:1. pornirclz.v In 
Maciszewskiego. . 5.5269 55334 5679'.) 5773ą 57822 61018 t • k · p n ·· t · B · 

z chwilą rOZJl(){)Zęcia }>rzedstaw1e- 6J,!4.5 62.5.!3 G'.618 fi"\()fi3 66'165 6fi8.56 o na o powie o spc:ri1ą ~·n;t n. ,('~ren an11 ·eT.p;e 
nia. nikt na. salę wpuszczony nie bę- E8382 n9507 rJ23S T'.'i09 74.394. 75674 • • • • ~ rzem "·a 1 1'! cii~· ?·:i~i· prz! Okrę 

dzie. O" TPD 'l.8''63757 78681~;.1,31 893o4s49~ 8!1'~0o~~ 89ti2843321 
89~~.6282 Znamienny list Jerzego Be&~a z Pr ag ! I \~ Jraaze ukończone ZOStclłV m:-1· .'.i n·ej ll~<l zie :wi~:kó,:\· Zniw;dowych. 

TEATR LALEK „PIN'OKI !~ ' I I ' ' .. (l •• • 1·· V • p . d . . 
• r ('"c4 97"2" 03196 98980 W b . l strzostwa ~wi.1~a w ow·n am1:vny m lo~ników 8'POrtu 

Nawrot 27, tel. 135-7„ _i).>,J • < J ... ' • ' .ł czora1· do Zarządu sekcji ko- mieliśmy akurat tyle czasu, a y ffiOL sialkówce me.sk:eJ· i mistr-i::;sl\lla E- pilknr<kicg-o, że z inirjnt~„wr prace.w 
Codziennie in·ócz poniedziałków Wygrane po 4.000 z parlły na Jarskie]· ŁKS W)ók- zdążyć na tor. Wszyscy woleliśmy 

"T N 12 216 24~ Anc: 742 751 75c uropy w s:atkówce żeńs!d~j . ników ZPDz. im. ;\larr·na Ku~prr.aka 
godz. 9.30, w niedziele i święta go- ,,r r l ·' · 1• • 0 Pi«rza przyszedł list od Jerzego Be- i ść do łóżka, niż ~siąść na rower. 

1 „80 ?"-'! c )4 ClS" 200i'i 6?4 878 44G2 W obydwóch tych konk:i"P.nc:1ach w Łodzi, z 111Ya"'i nR donio,;ł-v. cel, J·a 
dzl·na 12-ta ,,Wilk, koza i koźlęta". '1 '" -o -''· · · • ·' 1 - ' ku, który, jak wiadomo, doznał wy- Tyle pisze Bek ale to wystarczy "' 

c""O cz4 6007 3fi0 7 'OO 11106 271 "flO . ' wielki triumf odnieśli reprt: ~entanci kim je'1t orlburl01Ta. nn<.zei Stolicy. TO 

TEATR LALEK ,,ARLEKIN" "·'"- ·' > ·' ·i "" - ·> • p;,dku na z:iwoclach w Czechosłowa- w zupełności, aby zrozumieć, diacze-

k 
r'> 73-5 13021 611 822 14057 59q 15304 c.ii, w następstwie czego doznał zła- ~Jo tak blado wypadł jego start w ZSRR. zeernnv 7: •fa nie mecz p'Jlrn r'ki mię 

Łódź, Piotrkows a :J- 459 658 71)'3 lfi-184 ą11 17298 fi49 710 mania rE'.ki. Pradze , Na zdjęciu zespół siatkarr>!< ra- dz~· prnr·o"·n ·kami unn-,łowymi, !l. fi· 
19, 20 i 21 b. m. o godz. 17-ej 18376 605 20340 345 21298 782 8S2 dzieck·ch. Pierwsz:v rząd ·Jd le.„ej: zyczn.„mi -w.w. zaklacló1•, z którego 

„Kolorowe .pjosenki". . gfq 22587 2:.272 433 632 904 24qP,4 ·wypadek, jak pisze Bek, spowodo- Czy PZKol. n'gdy już nie potrafi Anikin (trener), Czuclina, :\Ilssik, Ga dor·h6r1 przekazany wstanie na Odbu 
9 t k 1 - ł · M 1 · - k' 1 ra czas załatwić wszystkich forma)- ··k s K Od czwartku 22 . tea r przez · 1 - 2()f'Ol 711 767 27256 483 28090 29fi72 wa me arcnvms 1, ecz znany u ryszm 1>wa, zarowa., on,1wowa, dorrę War~zawy. 

1 d _ ndci związanych z wyjazdami na- yr i · k d · d O lk 
ka dni będzie nieczynny ze wzg ę u 706 301~9 967 31409 469 624 32987 nas w Łorlzi Czech Stepanek. h k 1 · · -.une 1.ren o; rugi rzą : slco owa. Zawod.v te ol.Jędg- się na stnd.i-c„nie 

t · d · s;:.yc 0 arzy zagramcę I zagwaranto Smirnowa, Petrowa, Swiridowa. .,.... 
11a przygo owama 0 premiery 993 33077 381 34?.00 581 801 35117 Na szczr...\cie obeszło się bez k om- wać Im możliwe warunki przei·azdu · f,KS Włó1rniarza w niedzielę, tJ·. duia 
'" ł · 11K k d " .., Kwaszennikowa., Ponomarewa. „ n eso eJ mas ara Y • 484 36008 37608 280()6 39525 A1241 J'k .. M" t p 1 k" . . d s'srt ? 25, 9. br. o godz 9, 

TEATR „OSA" 07r 892 98.5 42008 255 296 818 43435 P 1 acJi. us rz 0 s 1 czuJe się 0 - • · u· .. ~ _ _ __ ____ * „:, * 
Traugutta Nr 1 642 803 P.04 897 943 44272 389 8471 bize i prosi, aby się o niego nie mar Hala .,..,1.dze-.w1•e ·w niedziel(', dni!l. 25 września. o go 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 4.'506g 335 572 9G4 46137 193 551 lwi ono. Do Łodzi przyjedzie z całą 11 a y. . VY dzinie 11 przed P'łudniem, na boi;;ku 
l e i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 48092 203 285 392 550 A.9157 50085 ! el: ipą. KS Zryw w PRrku LudOrr)·m odbędą. 
dia muzyczna „Krnwiec \V 7""nku'". ~~~ ;1~~~ 2
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1 

5i~6 5~~~~3 i~~ ~~~I Na marginesie startu naszych ko- kończy toaletę na przyjęcie gości ''ę za wody piłkarskie; z których do-

IL
··111l ;':El017 19!': 245 2(11 373 60435 437 I lc.rzv w Czechosło'l'.racji warto przv- chód przenaczon,v je~t na odbudowę 
•• We•'.ornj r.d •Rmego ra1111 przy wy- rze oddziałów ~rzeszenia Sportowego Stolicy. Udział wezmą: łódzcy skar-

11 f.1157 359 777 ()43 94.6 62340 734.1 tc .. czy0., je>k.. ta wycieczka była zorga- b 11rzaniu huli sporto,nj na \Yidzewie ,.\Vl,)kn':uz", któn.v przybyli na so· howcY i Centraln. Handl wa Ceramiki. 
- . - L-'.1023 118 665 737 64351 G23 6G376 ni2.0wana. (której otwarc e' nastą~1i w ~o bo tę l botaiią. uroczystość otwarcia hali i do Za wo.dy zapo1\iaclają się interesuJąco. 
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1
?, - Vfyjechaliśmy z Warszawy do- prare postęporrał,v w znac7.nie wzmo- \Jn;wolnie z~ło8ili się do pomocy przy • • • 

ADRIA - ,,świat się śmieje" „ V o · t · l\I 1 k , l" · · lk · · · b ., · 
'f"i.679 852 864 74.827 7504.8 244 7610.5 pero w piątek po południu - pisze zcnym emp o. a arze ·011ezy i .1uz llilOl'Ząf ·owyw:nnu JeJ o eJoC:a. Dnia 24. tj. w sobotę o godz. 16-eJ 

godz. 16, 18, 20. 1 B k D ostatnie pociągn ięci a pęcLdem, około Dzięki ich pomocy szybko usuwa na boisku Tęczy przy ul. Wółczań-
film dozwolony dla młodz. od lat 10 796 771 59 664 78l 92 9192 433 5! l e · - 0 Pragi przyjechaliśmy w 1n.1·~ć 1„aś krzatało się 3J dżentelme· się J1•1e, cegł_,, 1· inne rupiecie, które 

b · o b' · r··- 81523 736 82344 489 67' 83959 b · n c, skiej odtE:dzie się mecz piłki nożnej 
BAŁTYK - „Ali Ba a. 1 4 roz OJ· •c.t :J • SC• otę o godzinie 10-tej. Siedzące 116w w ~amych koszulach z . zakasany do te1· por.V zaś1J1 ecały teren hali. Dzi · d "k · r· · 

ni.ko· ,„„ _ fi"lm w naturalnych ko- ~C:3 85569 611 89008 115 781 90665 . . . , 1.• d . d K . 1 . . . . . mię 7Y p:·acowm ami 1zycznym1 a 
,, 888 945 999 91188 734 989 94376 897 m~eisca m1e 1smy op1ero o .„ ato- nn rę rnwam;. .•iaj na tym micj,cu zostahf! JUZ zasa. 1miysłowymi Łódzkich9 Zakładów Prze 

lor:ich 95157 234 350 518 96000 998 97125 w1c (poci~Jq szerlł z Warszawy, dziw- '1'.vch 3,3 ohywateli, w!irórl którydt dzone drzewa, zało7.one trawniki, przez mysłu Od7ieżowego, ul. Sterl\nga 26. 
godz. 17, !9, 21 -o 107 · · PZ" 1 • · „ ł · 1 k 1 ł . d 1 , co hnla otrzyma oprawę godną. :;wego Całkowity dochód z meczu -c. rzezna· 
fl.,11n dozmolony dla młodz. od lat 7 5.i 99 454 823. ltC:'. więc, ze !\.O. me mog zapew- me •nt · iy o Jni u irze po(ltalus;:i._ „_,·::l=idu. 

" (D I · h d / " :: . e70ny na Odbudowę \\Tarszawy. 
BAJKA _ „Kurhan Małachowski" a szy ciąg wygranyc po amy Pil: kolarzom jakich takich miejsc sie ł.r<"h, przyjeclrnło do I.orlzi ze wszyst -------------------"--------------"--

w następnym numerze) d h d) D • · k" · J k tł , p I k. s t 1 gooz. 18, :W • zącyc - przyp. re . . o wysc1gc 'H• i za ·ą >ow o ~ ·1 . ą. o se u·el a-

GiY.~f ;:~~?~~~~;:{i!~F,~!;l'. Uśmie~~~LY!:a I~ 
HEL (dla młodzi<>ży): - „Klatka Sło· ~ 

wicza" - godz. 16, 18, 20 
POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
g·odz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 I 

PRZEDWIOśNIE - „Antoni i An- , 
tonina" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla mlodz. od lat 14 

poświęcony głównie I 

RAll'O I 
·~'X>OOt 

zagadnieniom Zw. ZCJw. 

Co usłyszymy p~zez radio ? 
ROBOT!\IK - „Cyrk" 12.04 WIADOM. POŁUDN. oraz ,.Trzyletni plan Odbudowy" - aud. 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 przegląd prasy stol. 12.20 Audycja sł.-muz. Pow. Org. 'JSłużba Pol3ce". 
film dozwe). dla mtodz. od lat !4 dla wsi. 12.50 (Ł) Chwila muz.vkt. 18.15 Przegląd prasy młod1,:eżo·.vci 

ROMA - „Dzieci z jednego podwór- B 12.55 „Na swojską nutę". 13.20 18.20 „W rytmie tanecznym'. 19.00 
. ka" - godz. 18, 20 ~ I Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chw:la rnu II DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 

fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 ,, ••1·-.~t'r zyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14 OO 19.15 Koncert symfoniczny w V1y'k. 
REICORD _ „Delegat floty" '• Audycja literacka. 14.15 Koncert so- Wielkiej Ork~estry Symfon1clnej 

dla mlodz. godz. 16 - zna.lazłeś już co? t:stów. 14.50 :Ł) Komunikaty. 14 55 pod dyr. Grzegorza Fitelb-crgd z 
„Sło1"lce w;;ehodzi" - J eszcze nie! Szuka..m okularów. (Ł) Muzyka popularna. 15.10 (Łl Ka udz. pian:sty Lwa Oborina. W przer 
godz. 18, 20 (Hallo) lendarzyk imprez sportowyc11. 15.15 wie Koncertu około godz. 20.00 .0-

film dozwol. dla mlodz. od lat 14 (Ł) Aktualności łódzkie. 15.25 Pro- powieść o Chopinie" A. Czartkow-
STYLOWY _ „As wywiadu" l\IIŁOSIERDZIE gram dnia. 1.5.30 Skrzynka technicz- skiego (36). 21.00 DZIENNIK WIE-

dla miodzieży godz. 16 Wie pan, miałem w tym tygo- na. 15.45 Muzyka ludowa. lo.05' Au- CZORNY. 21.30 Rezerwa dzi~nnika. 
„Za W<,Jhi pójdą. inni" dniu wypadek, jakiego bym nie ży- dycja historyczna. 16.15 Skrzyn!rn 21.40 .. Daleko od Moskwy" - k::il. 

d 18 90 czył swemu naJ·gorszemu wrogowi... PKO. 16.20 (Ł) Kwadrans rn.uly!t~ odc. powieści W. Ażajewa. 22.00 fŁ) 
go z. ' - ' ł h 1 Humoreska Z. FiJ·asa p. t. ,,i\Ialowa-
film dozwolony dla młodz. od lat 12 A cóż się stało ? rozrywkowej wspo czesnyc ~wmpo-

~'\''IT _ ,,, .. I'.' z Kronsztadtu" Wygrałem na loterii 250 tys1ę- zytorów radz:eckich. 16.35 '.Ł) W n:e u sz~fa". 2_2.13 (Ł) Omów. progr. 
"' " ·' d · · T p · p 1 k R d ·<>c lok. na .iutro. 22.15 :Ł) Kon•;ert roz-

g·odz. 18, ·'O · cy złotych au YCJl ow. rzyJ. o s o- a z1 . 
" . k. · · d · I1·· Ilf E P'e rywkowy. 23.00 OSTATNIE WIADO 

fl·.1·,n dozwolony dia młodz. od lat 14 ie.i - opow:a anie i.i u 1 · - S 
W SZKOL DLA DQROSCYCH trowa ·p. t. „Niezwykli goście"'. l G.50 MO Cl. 23.10 Muzyka rozrywkowa. 

Jutrzeisze imprezy sportowe 
Z:i.wody lekkoatlet.''Czne: S\atlhn baletu PZP nr 2 w Ł·c.d:?Ji„ pokazy 

fjKH ,,\\"lrikn ia;·:-;'' konkurencjo z u- walk bok>"er~kich, pokaz:- zapaśniczti1 
dz":,lem m1jlepąych z11"·od11iczek z ornz gimna'\~·'ka na przyrz'!clach. 
okręgu łódzkiego. Za.wady bOikserskie: w sali teatru 

Akzdemia sportow:i.: goclz. Ul. :r. <•kl\ prz~' ul. Ogrodowej nr 18 odbędzlci 
zji -<>t,varcia Hali Rportrrn«~j na 'Vidze się mecz o drużrn-cwe mi~trzostwo o­
wie Ztze8zen·e Sportowe „Włók11iarz" kręgu łódzkiego w kJn„ie „A" pomiędzy 
organizu.je Akaclrmię Sportową.. Pro- Bawełm~. a ŁKS „V"1ókniarzcm" IB. 
gram f!rzetl,-tn wia się ua,trpujiico: po Początek im1irezy o godz. l!l. 
witanie go~ci, przemów•:enie przed~ta ·----. 
wicieli ~·ladz i urzędów, popis ork,e- G Ł O S 
t d t · l'ZPB 1 " d · Organ Lódzkic~o Komitetu f Woje-

~ ry \! OJ nr w uO zi, recy w ódzkie;ro Komitetu Polskiej Zjedno-
tacje zawodników, występ chóru rewe czonej Partii Robotniczej 
lersów PZP Odz;eż. Kraków, "·ystęp R ed ag uje: 

Rywalizacja trwa 
i ·rozwiia się 

W dalszrm ciągn łal1cuszka. o pry· 
mat we współzawodn·:ctwie, z0rgani­
zowanym przez Zrzeszeuie ,;Włók­

kniarz" dl:i Kół Sportowych, w dniu 
23. 9. 19-!9 r. odbędzie się trójmecz 
lckkoR.tletycznv na boisku Widz.:iwa. 
o godz. l6, ": którym bi·crą. udział 
PZPB nr 5 (zwyc ęzca poprzedniego 
tr6jmcuu) c.raz wz~·wane przez to 
Koło PZPW nr 36 i PZPJG „Dąbro 
w:i.". 'l'rójmecz rozg-r_,.,\'aay h~dzie w 
k nku:·encjach u1ę,ldch i żeń,;kich. 

'Y~t{'p liezpła\n~·· 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Wydawca RSW „Prasa". 

Adr. Red.: Lódf. Piotrkowska 86, Ul p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Łódź, ul. żwirki 17, tel. 206·42. 
Te Ie fony: 

Ii.edaktor naczelny 
Zastępca rr.d. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dziat partyjny 

wewn. 
Dział korespondentów robot­

216-14 
218-23 
219-05 
254-25 
10 

niczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacii 223-29 
Dział miejski i sportow0 ' 254-21 

r.ział ekonomiczny 
Dział iabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. 8 i 11 
223-29 
216-19 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

Ko I port aż. 
T"'CZA - ,,Harry Smith odkryw.... p · .1 · - t d ł t 17 "O r '>3 50 Proaram na J·utro 24 OO z- ·· on' 

i;;Amery!.-ę" w polskieJ· wersJ·i - roszę pow1euz1ec, co o ·~a (Ł) Intcrlu :urn z p Y . .J ~ . "' . • ~a,, - lJczestnic.1· trójmeczu ~z.n\'ają. na· 
·• O czas: „Ja kocham"? DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 17 15 rzenie audycji i H Y m n. ~tępne Koła PZPH nr 3 i PZPB nr 6 

Łódź, Piotrkowska 70, tel ,f22-22 
.160-42 

Łódź. Piotrkowska 53 
teł. 111-50 i 114-75 

-Administracja 
Dział ogłoszeń: 

godz. 16.30, 18„30, 2 .30 - Stracony„.. Koncert dla przodownikÓ'w. 13 00 D-05240 d · d 1 · · 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 ° rozegrn llla JlO 0 )llCJ rniprczy. TA'l'RY - „Skarb" ______________________ , _______________________ .;._ _ _;;_~~;_-~------=-----.: 

godz. 16, 18, 20 W. Aża1ew 267 należały już do przeszłości, gorące lato z chmurami zja-
film dozwolony dla młodz. od lat 12 d.liwych koma.rów i moskitów jeszcze nie nastąp;ło. 

WISŁA - „Diabelska Grań" o I k d M,; k Powietrze było ciepłe i łagodne. Pod białą korą man-
godz. 17, 19, 21 a e o o· . os wy dżurskiej-- brzozy pęczniał< sok i wszyscy pili z brzozo-
film dozwol. dla młodz. od lat 7 . wy~h szklaneczek słodkawą, cierpką wodę, ożywcze 

WŁóKNlARZ - „śpiewak nieznany" „wwsenne wino". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 c · 
film dozwol. dla młodz. od : .. ~ 14 Droga zimowa rozmiękła i zamieniła się w jedno zwar tego dnia podróży w tajdze, którą Beridze 

piechotą. n ie­
zimny wicher 

WOLNOśó - „Diabelska Grań" wielkle trzęsawisko, w którym grzęzły auta i trak- i Kow.szow odbywali bądź konno, bądź 
godz. 16, 18, 20 tory. Jedynym środkiem lokomocji stał się koń wierz- raz do pasa w bagnach; dopędził ich 

ofi!m dozwolony dla młodz. od lat 7 chowy, ale i to nie wszędzie. Wszyscy robotnicy byli ;: cieśniny. 
ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" zatrudnieni przy budowie „letniej drogi", zrobionej - Lody ruszyły ! - od razu zorientował się Kar-

II-ga seria z mocno ułożonych w po·przek i powiązanych ze sobą, pow. 

tf1~z.d~~~!~i. 1d~;0;11~~~~ od lat 14 c;lenkich bali. Budujący musieli często sami je dźwigać. „ .Ostatnią osobą, która zaryzykowała przejście z lą-
MUZA _ Kino nieczynne z powodu Praca szczególnie była ciężka w dolinach, gdzie nie by- du .na wyspę po lodzie, tkwiącym jeszcze nieruchomo, 

ło lasów - wtedy drze'NO rąbało się w najbliższym le- ele już nie wzbudzającym zaufania był buchalter Kon-
rllmontu. 

Muzea m iejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 (iel. 156-16) 
Muzeum Prehistoryczne - Plac Wol 

ności 14 (tel. 139-13) 
Muzeum Sz~uki - Więckowskiego 36 

(tel. 182-73) 
Muze um PrzyrodnK:ze - Park Sidn 

kiewicza (tel. 262-62) 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Park 

Sienkiew:cza ltel. 110-591 

sie, w odległości około dwóch kilometrów od trasy. Lu- dri?. Beridze polec'ł. aby udzielił on pomocy ·mniej do-
dzie dźwigali na plecach bale, grzęźli w gęstym błocie, swtadczonemu buchalterowi, .który pracował na wys-
często potykali się i padali. 1-'ie. Kondrin meldując Filimonowi o swym wyjeździe 

Główny inżynier z bólem serca musiał się pogodzić na wyspę, wyjaśnił: lody ruszyły i okres ten potrwa je-
z tym barbarzy11.skim sposobem pracy. Z radością przyj - szcze trzy tygodnie, a przez ten czas on zdoła spraw-
mował każdą propozycję ułatwienia pracy i w qwóch c.izić stan księgowości na wszystkich punktach i mąga-
miejscach, znalazłszy w magazynach zwoje grubego zynach wyspy. W rzeczywistości Kondrin nie tylko dla; 
drutu, pomógł urządzić wiszącą drogę, celem przerzu - tego śp'eszył na wyspę. Stosunki jego z Sereginem ule-
(;ania drzewa z lasu na trasę. gly zaostrzeniu. Po zniknięciu planów Seregin wście-

- Jeszcze trzeba dziękować, że taka robota przypa- kły i zdenerwowany przyszedł do buchaltera i zażą-
dla na najmi1szy okres w tajdze - mówił Karpow. dał: 

I rzeczywiście. Przeraźliwe chłorlv i burze śn'.eżne - Zwróć skradzione z pracowni wykresy. To twoja 

robota! I prz.estań. bro:ć, gdyż w przeci~nym razie poli­
czę się z · tobą. 

- C?o? Oszalałeś, Seregin? Co za wykresy ,kto broi? 
Co ja mam z tym wspólnego? - oburzał się Kondrin. 

Mechanik nie chciał jednakże słuchać żadnych wy­
krętów. i z uporem nalegał, Według jego zdania, Kon­
?nn ma~"':::tl: pale~ w różnych tajemniczych sprawkach, 
jakie wydarzyły się na _ punkcie oraz w barakach a tak-
że on wetknął korki do rurociągu. ' 

- Wynoś się z punktu. a ja zapomnę o tobie -
twierdził Seregin. - Pozwól mnie i wszystkim lud;iom 
si::iokoj nie pracować. Z twego powodu n.a nas wszyst­
lmh pada _cień. Str~ciłem spokój, gdyż wciąż myślę, że 
mozesz tu Jeszcze więcej narobić szkód. 

-. Kondrin stw:e:dził, że Seregin jest całkowicie po­
ehłomęty montowaniem pomp i przestał się intereso­
wa_ć innymi sprawami. Seregin spoglądał nieufnie ~ak 
zwierz na buchaltera, gdy ten służbowo go o<lwiedhł.. 
A w. zdenerwowa1J1iu mógł nie tylko zrobić donosi~n!e 
na n:ego, ale po prostu go wydać. 

Kondr;i_n próbował . grozić Sereginowi, namówić go, 
ale naprozno. Mechan-k przyszedł do Kondrina z osta­
tecznym postanbwiem i nie ulegał. 

. - Będ~ _cz_ekać do jutra- twardo oświadczył Sere 
gm. - Je?h Jutro do godzin:y szóstej wykresy nie zo­
staną zwrocone do pracowni. a ty sam nie znikniesz 
z ounktu - doniose... {D. c. n.). 


